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Restauracji „Hotelu Pollera“ J  szereg niespodzianek.

I Tradycyjny Syiwester
- w  pierw szorzędnej

B

Kosztem, olski
M yliłby się ten, ktoby sądził, że potęż­

ny wzrost hitleryzm u w  Niemczech podzia­
łał otrzeźwiająco na lew icow e kola wc 
Francji. Przekonane głęboko, że przyjście 
do w ładzy H itlera  jest już kwest ja najbliż­
szej przyszłości, n ic m obilizują one opinji 
publicznej, nie dążą do jeszcze w iększego 
umocnienia stosunków wewnętrznych oraz 
u trwalenia tych w ięzów , które łączą Fran­
cję z  innemi paiW wam i, lecz już dziś my­
ślą o tern, jak dojść do porozumienia 
z  H itlerem , szukają podstaw ewentualne­
go kompromisu, oraz kozła ofiarnego, któ­
ry  koszta tego kompromisu poniesie.

Bardzo interesujący w tym w zględzie 
artykuł ukazał się niedawno na łamach 
„L a  Repuhlique“ , organu radykałów fran­
cuskich, na czele 'którego stoi p. Deladicr. 
Narazie artykuł ten uważano za glos od­
osobniony, a n ie jako wyraz poglądów re­
dakcji. Tymczasem w k ilka dni później 
ukazał się drugi artykuł, nic pozostawia­
jący już najm niejszej wątpliwości, iż ma­
my do czynienia z oficjaluem stanowiskiem 
francuskich kół radykalnych.

Au tor artykułu, p. Edward P fe iffer, 
jest zdania, że ewolucja N iem iec w  k ie­
runku krańcowego hitleryzmu Dostępuje 
n iezm iernie szybko i że nie liczyć się 
z  tym faktem, byłoby świadomem przy­
mykaniem oczu ua rzeczywistość. Tego nie 
wojno robić i trzeba brać tę ewentual­
ność bardzo poważnie pod uwagę. Gdy 
się to uczyni, należy z ko le i zastanowić 
Się nad pytaniem, jaka będzie polityka 
zagraniczna N iem iec w  razie zwycięstwa 
H itlera.

Pod tym względem  wybitny publicysta 
obozu radykalnego n ie ma żadnych złu­
dzeń, N iem cy h itlerowskie tak zresztą, jak 
Niem cy dzisiejsze, domagać, się bedą zwro­
tu „korytarza poilskiego" i uchylą sio sta­
nowczo od placem a odszkodowań. Poza 
tem domagać sic będą równouprawnienia 
w  zakresie zbrojeń i w ogóle uchylenia 
tych wszystkich klauzul Traktatu W e r­
salskiego, które w  ten, czy inny sposób 
krepują ich samodzielność.

Czy tego rodzaju polityka h itlerow ­
skich N iem iec g roz : Francji bezpośred- 
niem n iebezpieczeństwem ? Autor artyku­

łu nie sądzi, aby tak było, sk ionry jest 
raczej przypuszczać, żc większość hitlero­
wców gotowa byłaby szukać* porozumienia 
z Francją, a ile znalazłaby u  n iej prawdzi­
we zrozum ienie żądań niem ieckich w ypra ­
w ie ,korytarza". Zrozum ienia tego doma­
gać się bedą Niemcy, licząc na poparcie 
W łoch, AngJji i Stanów' Zjednoczonych, 
Które, być może, już w  n iedalek iej przy­
szłości racznr nastawać na Francie, aby 
w yrzekła  się odszkodowań i ^kłoniła P o l­
skę do ustępstw terytorialnych na rzecz 
Niemiec.

P. Edward P fe iffe r  traktuje tę możli­
wość bardzo powrażnie i w idzi w  niej n ie­
bezpieczeństwo dla pokoju w  Europie. 
Dalszy b ieg wydarzeń wyobraża sobie on 
w  ten sposób: wzrośnie niebezpieczeństwo 
w łoskie, bo stosunki H itlera  z Rzymem 
coraz bardziej się zacieśniają; wzrośnie 
niebezpieczeństwu) n iem ieckie, gdyż nie 
Irudno sobie wyobrazić, żeby uzbrojeni 
członkowie tej czy innej n iem ieckiej or­
ganizacji m ilitarnej n ie w kroczyli na tery- 
lorjum polskie natychmiast po objęciu 
władzy przez H itlera; wzrośnie nawet, 
zdaniem p. P fe iffera, ...n ieb ezp ieczeń ­
stwa polskie, gdyż nacjonaliści polscy, 
w  razie, gdyby H ld er doszedł do władzy, 
mogą najechać Prusy Wschodnie.

Cóż tedy należy czynić, aby zapobiec 

grożącemu jednocześnie z trzech stron 
niebezpieczeństwu!? Rada p. P fe iffera  jest 

bardzo prosta: „Rachować na Polskę, czy 
też na Jugosławię co do zachowania po­
koju, równa się tylko przyspieszariu  woi- 
ny. Przym ierze Francji z Polską poważ­
nie zatruło nasze stosunki z Niemcanu 

Nasze zaś układy z Jugoslawją naruszyły 
te, jak ie m ieliśmy z Włochami. Słowom, 
polityka rówuiowagi przym ierzy jest rów­
nio n iebezpieczna dzisiaj, jak w 1914 roku. 
Powoduje ona utworzenie się nowego 
trojprzy m ierzą W łochy— Niem cy— Rosia.
Natomiast nasze p rzym ierze ,’/. P o ls k i''ró ­
wna się uświęceniu nienaruszalności' ^ko­
rytarza**, a jak pisze p. Luoehaire, j,status 
quo na granicy polsko-niem ieckiej nie j Ł f 

żj \votno“ . To  też, stwierdza p Pfeiffer, 
komitet wykonawczy partji radykalnej za­
jął jednogłośnie stanowisko przeciwko od­

po najtańszych c»- 
ncch f a b r y c z n y c h  
w wielkim wynurzaPolecamy!

Linrleunr, Ceraty. Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy, “ka Koce1 Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery. Chodniki kokosowe. 
Płaszcze g u m o w e  i impregnowane
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nawianiu przym ierzy antagonisiyczuyeh. 
Nasi przyjaciele Polacy zrozumieją, iż ]e- 
p ie j jest doprowadzić do ugodowego za­
łatw ienia kwostji „korytarza",, aniżeli do 
narażenia sobie zarówno Niemiec, jak 
i Rosji, którą nie przebaczy Itoiścetyjinek- 
s ji"  Galicji W schodn iej" (!!)•

W  myśl wywodów wpływowego organu 
radykałów francuskich, k to m  może i u ż 
n iezadługo dojdą do władzy, <! z którymi 
każdy rząd francuski musi się 'liczyć po­
ważni?, Polska ma być kozim i ofiarnym, 
poś\vięęonyirf w im ię’ problematycznego 
porozumienia. fraocusko~n.ipmiecktogc. —  
W ygląda to na jakieś ohorolńiwe maiacze-

nio, tir jedna! jest faktem i to nieorierson- 
liinnym. T a k i e  glosy w prasie francuski *j 
ukazują sic bardzo często, zwlasz.cza no 
Brześciu, w okresie poprzedzającym pro­
ces' jjedena du i w ciągu tego procesu. 
W szystkie te wydarzenia z zakresu p ol­
sie i ej polityki wewnętrznej pudze we 
Francji wtolkn. Wrażenie. Inaczej m  nie 
reagują kcia umiarkowane, inaczej ady- 
kaine, ale wśród jednych i wśród drugich 
tracimy cera/, bardziej oddanych przyjaciół
i życzliwych. W  tych warunkach rodzą s5w 
takie potworne pomysły jak te. kióito 
znaleźliśmy w ..La Republique“ , organie 
radykałów francuskich. A . Ił.
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Salome i Johanaan.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu” ).

Warszawa, dnia 29 grudnia, j wiedzieć, co powiedziałby pan prokurator, 
Przemówieniu obrońców w procesie jedo- j JićtyUy p. Prezydent zaprosił du siebie ‘mar- 

nasfcu zbliżają się do końca. Jeszcze dwa lub szalka Sojum Daszyńskiego na konferencję 
trzy dni i ta część procesu zostanie zamknie polityczną i k iedy w  umówionej godzinie p.

Prezydent wchodzi do pokojów recepcyj­
nych. zastaje w  jednym pokoju marsz. Da-

0 czen piszą inni?...
Polarnika.

Okres świąteczny, jak to zw yk le bywa, 
w prow adził zastój w  nasze życie politycz­
ne i tak nie odznaczające się w ielk iem  
ożyw ieniem . Zastój ten odbija się p rzed■> 
wszystkiem w prasie. W  braku nowych 
aktualnych tematów powraca cna do kwe- 
slyj już w  dużej m ierze przebrzm iałych. 
Powraca do nich i polem izuje.

W  „K u rje rze  W arszawskim ”  poseł Sb 
Stroński omawia jeszcze znany list pisa­
rza francuskiego, Romain Rollanda, i nie 
mniej znaną odpow iedź redaktora „G aze­
ty Polskiej”, p. B. Miedzińskiego. Szcze­
gółowa analiza tej odpowiedzi jest bardzo 
złośliwa, a zakończenie wprost doskonale. 
P. Miedziński pisał, m iędzy innemi, zw ra­
cając się do Rollanda:

— Czy doprawdy nie robi pan błędu, 
mistrzu, tak łatwo ferując na nas wyrok 
potępienia tylko dlatego, że jesteśmy zwy­
cięzcami.

Cytując ten ustęp, profesor Stroński 
przypomina:

Był u nas w Polsce, jeśli i tu wolno 
coś dodać, ks. kanonik Starowolski, który 
w  katedrze wawelskiej powiedział pewne­
mu siebie zwycięzcy w roku 1655: Fortu­
na yariabilis, Deus mirabiłis.

„Gazeta Polska” nie pozostała dłużna 
prof. Strońskiemu i odpowiada na jego 
wywody w  dłuższym artykule, kończącym 
się dosyć wyraźną pogróżka. Pisze bo­
wiem „Gazeta Polska” :

Jeżeli p. St. Stroński kończy swoje 
„postscripta” powołaniem się na to, że 
„fortuna est variaoilis“  — to stwierdzić 
można, że istotnie w jego fortunie polity­
cznej skok w stronę mistycyzmu p. Ro- 
main Rollanda jest nietylko rekordem 
owej „variabilitatis‘ ‘, ale prawdziwe,m 
„salto mortale” : „Deus” jest istotnie „mi- 
rabilis” . Kto jak kto jednak, ale p. St. 
Stroński stanowczo nadużył już oddawna 
jego niewyczerpanego miłosierdzia.

Trudna jest polemika z pismem, które 
w  braku przekonywujących argumentów 
ucieka się do gróźb- A nogróżki na łamach 
„Gazety Polskiej” to nie tylko zwrot reto­
ryczny, ale coś bardziej konkretnego i ma­
ją to do siebie, że zwykle się sprawdzają...

Różnica I konsekwencja.

„Express Poranny” znowu uboJewa 
*  powodu „roznamiętnienia politycznego”, 
panującego w  sali sądowej podczas pro­
cesu jedenastu:

Genius loci ulicy W iejskiej przeniósł 
się na Miodową. Ściany pałacu Paca wy­
słuchują, cierpliw ie powodzi słów gwałto­
wnych, agresywnych, nieumiarkowanych. 
'Ataki pp. obrońców na rządy obecne są 
tak przesycone nienawiścią do metod i do 

< ludzi, tak wyraźnie zdążają do obrzydze­
nia ich opinji publicznej, tak mało często­
kroć zajmują się rzeczową stroną aktu 
oskarżenia, z takim nonszalanckim rozma­
chem „podmalowują tło“ , na którem żyją
1 działają oskarżeni, tak śmiało gloryfiku­
ją tych ostatnich — że wszystko to razem 
wzięte staje się zwartym aktem walki 
politycznej i do niej należy stokroć bar­
dziej, niż do faktycznej treści toczącego 
<ńę procesu.

Rozumiemy dobrze, że „Express Po­
ranny” wolałby, żeby było inaczej. W olał­
by, naprzykład, żeby oskarżeni, idąc za 
radą prokuratorów, przyznali się do winy. 
Wtedy nie byłoby ani przemówień obroń­
ców, ani innych przykrych dla sanacji nie­
spodzianek. Ale to przecież jest niemożli­
we, co, zresztą przyznaje cytowane pismo, 
gdy stwierdza, że

procesy polityczne są prawie zawsze po­
lem do obrachunków, luźnie tylko zwią­
zanych ze sprawą, będącą w toku. Takie 
bywały ongi przecie i procesy Polaków, 
będących w walce z Rosją. Niestety dziś 
mamy przed sobą obraz walki Polaków 
z Polską. . .  na tem polega opłakana róż­
nica.

N ie z Polską, ty lko  z. sanacją. Nupróżuo 
„Express Por.” stara sio ukryć tę polską 
rzeczywistość. W ogó lc  proces jedenastu nio 
jest wydarzeniem , które da się zbyć byle 
czem. Zaciężył on na długie łata nad na-

ta. Prawda, należy jeszcze oczekiwać replik. 
Jest rzeczą prawic pewną, żp skorzystają 
z togo prawa -oskarżyciele, a to znowu po­
ciągnie za sobą odpowiedź obrońców. W ąt­
pliwą jest jednak rzeczą, aby odpowiadali 
wszyscy obrońcy. Przypuszczać należy, że 
replikować będzie tylko paru. ho ostatecz­
nie trudno będzie powiedzieć coś nowego. 
W szystkie okoliczności sprawy zostąly tak 
gruntownie wyjaśnione i oświetlono, że ni-eu 
niknionem staje się powtarzanie. Ta osłabia 
znowu wrażenie i obniża zainteresowanie 
procesem. W yczuwało się to już w ciągu 
ostatnich paru dni. Dopiero świetne dzisiej­
sze przemówienie obrońcy Oiołkosza. adw.
A . Landau, znowu-skupiło uwagę. Było ono 
żywe i barwne, obfitowało w  nieoczekiwane, 
n iek iedy ' wprost olśniewające zwroty, ude­
rzające niezwykłą ironją i głębokim sar­
kazmem, zawsze logiczne i posługujące się 
świetną argumentacją. W obec wywodów  
adw. Landau nio wiele już pozostało z aktu 
oskarżenia i przemówień prokuratorów. 
Już poprzednio mówiono, że w  ogniu ata­
ków  obrony zostały z nich tylko szczątki- 
Dziś, po przemówieniu adw. Landau, można 
powiedzieć, że i one rozleciały się na wszyst 
kie strony!

Świetnie scharakteryzował adw. Landau 
wywiad polityczny, na którym oparto akt 
skarżenia. W yw iad jest jak starzejąca się 
dama, której można czasem obnażyć ramio­
na lub szyję, lecz wara obnażać ją całą. Tu­
taj obnażano ją. Było to potworne, ale za­
razem jakże pouczające! Obrona stale w y ­
chodzi z tego założenia, że reprodukowanie 
przed sądem wiadomości poufnych nic różni 
■się tuczom od anonimu- Anonim zaś nie mo­
że służyć n igdy jako dowód. N ie chcę tutaj 
charakteryzować obszernie wywiadu, po­
wiem tylko, żc kłopoty wywiadu równają 
się jego pewności siebie.

Przypomniawszy oświadczenie prokura­
tora Rauzego, że przywódcy Centrolewu 
rzucali kłody pod nogi tym, którzy nie mieli 
innej kodhianki, niż państwo, adwv Landan 
.stwierdza, że Konstytucji nie uprawniono 
do stosunków erotycznych' wobec, państwa, 
cóż dopiero wówczas, kiedy kochankiem bę­
dzie starszy pan o skłonnościach nieco per­
wersyjnych i grozić będzie tej kochance 
chłostą? Państwo to nio dziewczyna. Pań­
stwu może to przynieść szkody nieobliczal­
ne. W  najściu oficerów na Sejm p. prokura­
tor1 nie może się dopatrzeć niczego, co' by 
łoby godne uwagi przedstawicieli urzędu 
prokuratorskiego. Tnteresującem byłoby

Mam na myśli iks. Janusza Radziwiłła. W  Nr. 
świątecznym „Czasu” (296) zamieścił artykuł 

p. ł, „Święto pogodzenia i pokoju” . Napomina 
duchowieństwo (polskie, by przestało rząd . za­
drażniać. zohydzać, rozsiewać fabzywe pogło­
ski i agitować” . Inaczej możo przyjść do wal­
ki państwa, z Kościołem, do kultuifcampfu 
w której to walce przepowiada książę, widocz­
nie w  duchu proroczym, klęskę Kościoła w Pol 

sc,o, A  cała wina będzie po stronie Kościoła, 
to  rząd -„konfliktu nio pragnie". (Zrobił wice­
ministrem Oświaty księdza, konkordat powoli. 

l>o powoli alo posuwa się naprzód. Cóż jest 
colty miał jeszcze więcej uczynić?

Najprzód to dziwne, żc dostojny Autor poj 

lituje stosunek rządu do Kościoła bardzo po 

kupiecka; do ut des. Dałem ci, mówi meja-kó 
rząd do Kości-oD. wiceministra, konkordat, po 
latach wielu a wielu od jego zawarcia, chcę 
wprowadzić w  życie, ale twoi duchowni niech 
mu -w sprawach mych rządów nic patrzą na 
pałce, niocii nic krytykują, tylko niech cieli.) 
biedzą,, bo inaczej represje spadną na nich i 

na ciebie, będą. baty. Ahvż krytyka może być

szyńskiego. a w  sąsiednie*! zo 100, skądinąd 
bardzo miłych chłopców, słabo —  jak na 
dzisiejszy stan techniki —  uzbrojonych i na 
zapytanie p. Prezydenta marszałek objaśnił, 
że jest wodzem PPS. i że przedstawiciele 
milicji PPS. przyszli witać swego wodza. Są 
(łzę. że nie mając w- zasadzie nic przeciw to 
mu. aby członkowie PPS. w itali swego w o­
dza, p. Prezydent jednak nie odbyłby kon­
ferencji z marszałkiem Daszyńskim, a rrząd 
prokuratorski zainteresowałby się zapewne 
lio wodę ni przybycia tej setki ludzi do apar­
tamentów zamkowych.

Charakteryzując konkluzje aktu oskarżę 
nia. przypomina, że gdzieś ją już słyszał: 
Żądam aby mi przyniesiono na .srebrnej mi­
sie głowę Johanaana. Dlaczego i kto żądął 
tego? To Salome, piękna księżniczka Judei, 
żądała, g łow y Johanaana, żadnej ku temu nie 
mogąc wskazać przyczyny. Piękna, bardzo 
piękna była księżniczka Salome. Była jako 
cień białej róży w  srebrnem zwierciadle. 
Stopy miała, gdyby białe kw iaty, na podo­
bieństwo białych motyli trzepotały sic jej 
białe małe rączki. A le  to porównanie z ła­
twością wytrzymają czynni u nas panowie 
oskarżyciele. T nic to jest ważne, że nasi 
oskarżyciele żądają g łów  1 t-tu. Piękna, księ 
żniczka żądała jednej wprawdzie głowy, ale 
na srebrnej misie. A w  zrozumieniu naszyci) 
prokuratorów, te 10 głów  różnicy mniejszą, 
niż srebrna misa mają wartość. A  jednak 
mniej odwagi wyraziła piękna księżniczka 
niż nasi oskarżyciele, bo do kogo zwróciła 
się Salome ze swojem żądaniem? Do Hero­
da. kapryśnego tetrarchy. Do sądu ze swem 
żądaniem zwrócili się nasi oskarżyciele.

Przemówienie swe ukończył adw. Lan­
dau następującym zwrotem:

Obronę oskarżonych skończyłem, ale je­
szcze jedno mam pełnomocnictwo, petuomoc 
nictwo, które ma każdy obywatel kraju. Po l 
ska bezprzykładnie -shańbiona

1 po­
nad wszelką, miarę, nie zgodzi się, n igdy  na 
to. że Brześć by ł polską koniecznością dzle 
jową —  Polska ma prawo prosić i prosi, aby 
jej już przynajmniej nie ośmieszano. Oskar­
żenie tych ludzi o te zbrodnie jest śmieszne.

Czterdziesty siódmy dzień procesu jede­
nastu był jednym z najbardziej emocjonują­
cych dzięki przemówieniom adw. Landau.

A.

jewodą pan Kostek-Bienwiki bluźnierca. bez­

bożnik, cynik i a-teusc, jak to okazał jego ,-Dja 
beł zwycięzca- . Wojewoda kraju katolickiego, 
pubłieznie afiszujący się ateuszem! Czy to nie 
prowokacja, ludności katolickiej? Dziwić się 
potem, 4e Ojciec św. nio dajo posłuchania wy­

słannikom legjcmistów, że „Osserrattore Roma 
no“ bardzo surowo potępia bezbożność woje­

wody i wyraża zdziwienie, to talu człowiek 
może być wojewodą w Polsce, zawsze .dotych­
czas wierzącej. Polonia temper fidelis!

Bla wojewody Roistka-BiemaiCkiego rołig’». 
katolicka jest zastarzałym zabobonem, które­
go trudniej oduczyć Polaków m i lwa, by >io 

myszy nie bał, lub psa. by na, księżyc nie 

szczekał- Skądże ta zarozumiała, pewność?

7j fizyków największymi wynalazcami aa 
polu elektryczności byli: Yolta. Aimpóro, Fa­
raday. Volta Guicha-ł codziennio Mszy św„ 

w święta |«rzyjmował Komunję św„ codziennie 
odmawiał różaniec. Ampere jest na-jgoriiw 

szYm katto-Ukiem. Do przyjaciela swego Ozana. 

ma mawiał: ,..Jnk wielkim jest Bóg, Ozanamio, 

jak włelkhn jest Bug, a nasza wiedza niczem'-. 

Faraday często powtarzał, że nigdy nie odkrył 
sprzeczności między studiami przyroduiczomi a 
roligją. Największy fizyk ostatnich czasów. 

Witymi Thomson (Corel Kelwin), mówił do ha-

meofca św. Umaił, trzymając krzyżyk -sr rę­
kach. Znane jest jego powiedzenie, i i  dlatego, 
że wiele naukowo rozmyślał, ma wiaię wieśnia­
ka brotońsMego, gdyby był jaszcze więcej my 

siał, miałby wiarę bret-ońskiej wieśniacisfcr.
ozy wobec, tych [powag naukowych, ludzi 

głęboko wierzących i nieraz najgorliwszych 
katolików, nie jest megałomanją wojewody 
Kostka-Biernackiego twierdzenie, że oni wie- 
rzyli w zabobony? Czemże to jest pan wojewo­
da. ozy naćtasłowielkiem może, że ludzi genjoi- 
nyc-h robi w rzeczach ich wiary głupcami i za- 
bobomnikami? Nie, panie wojewodo, w  spra­

wach duchowy/eh trzeba dowodów, gdy się' co 
twierdzi, by kogo przekonać, gdyż metody, 
gdzieindziej .przez pana stosowane, tu nie wy­
starczą!

Wróćmy atoli do dobrodziejstw państwa 
polskiego, świadczonych Kościołowi. Ozy to jest 
życzliwością rządu dla Kościoła, gdy różni ku­
ratorzy eakoliii, a nawet wysłańcy ministerjal- 
ni, na zjazdach nauczycielskich, wyrażają się 

o religji katol. jak o chętce-pętełce, a nigdzie 
nie czytaliśmy, by odnośni urzędnicy, zależni 
od Ministerstwa oświaty, otrzymali choćby nar 

ga-nc? Czy ustawa alkoholowa, wniesiona iprzez 
rząd, a przez jego przyboczny organ uchwało-, 
na, wbrew odezwie biskupów, całkiem zignoro­

wanej przez sanację, była też dowodem życz­
liwości dla Kościoła?

'Założenie dostojnego Autora jest zdaniem 
mojem, mylne. Wychodzi z przesłanki, te du­
chowni, gdy się nie rozchodzi o sprawy czy­

sto kościelne, powinni milczeć i nie krytyko­
wać rządu Czy rząd, pytam się, popełnia Wędy? 
Obrońcy obwinianych w procesie brzeskim ty­
le wykazali błędów rządu, że gdyby cooć dzie­
siąta część była prawdziwa, to jużby tego by­
ło za dużo. Proces stał się jednem wielkiem 
oskarżaniem rząd-u. A  myśl przewodnia tych 
wszystkich oskarżeń była. ta, że rząd poma- 
jowy nio trzyma się konstytucji, gwałci 'prawo 

ciał zbiorowych, niesprawiedliwie postępuje 
z jednostkami i t. p. Czy duchowni mają byS 

na te wszystkie oskarżenia głuchymi i obojęt­
nymi? Czy nie są tak jak inni obywatelami 
Polsiki, czy jej ,n:io kochają, czy nie chcieliby 
jej widzieć w giorji praworządności i sprawie­
dliwości? A  gdy tak niestety nie jest, nie mają 

prawa wskazać na zle, by zlo usunąć lub po- 
iprąwić? Duchowni już ze swego zawodu, >ko  
Stróżo ipraw boskich i słusznych praw ludzkich, 
bardziej odczuwają, pogwałcenie prawa i bar­
dziej mad tom boleją., niż inni. I tu jost naj­

głębsza przyczyna, niech to sobie zapamięta 

książe-antor, dlaczego duchowieństwo na ogói 
jtsŁ niezadowolone z rządów pomajowych, dla 
czego je krytykuje. I  na to ani groźby ani bat 
nie poradzą, trzeba zmienić system rządów.

Po artykule księcia, który omawiamy, jest 

w tymże samym numerze „Czasu’1 zamieszczo­
ny artykuł iprof. Estreichera Stan. p. t. „Czy 
Polska należy rządzić batem” ? Nio, odpowia­

da prof. Estreicher, Polską trzeba rządzić pra­
wem, czasem suro wam, legalnie uchwalonem, 
ale prawom. Nifezogo więcej i duchowieństwo 

nio chce. Niestety, w wielu Tazach, dość czę­
sto, w Polsce rządzi sio batem. A gdy ducho­

wieństwo. z poczucia sprawiedliwości, reaguje 
przeciw takim metodom rządzenia, dziwią się 
niektórzy i zauirast obiektywnie przyjrzeć się 
zarzutom duchowieństwa i ewentualnie metody 

rządów zmienić, grotą represjami i batem. Nie 

stety, do tych ostatnich należy, iafe wykaza­
łem, i nasz dostojny Autor ks. Janusz Radzi­
wiłł. Nie, książę, bat zostaw fornalom i byłym 

pułkownikom, oni lepiej potrafią tą bronią wła 
dać, mają bowiem już wprawę, a ty przyczy­
niaj się do zmiany dzisiejszych stosunków na 

lepsze, żeby prawo i sprawiedliwość najwyż­
sze w nich dzierżyły berło. A  wtedy nie bę­
dzie potrzeba z twej strony napomnień duebo- 
wicńsitwa, możo w dobrej wierze pisanych, ale 
jednostronnych i krzywdzących.

Ks. Dr. M. S.

P r z y  z a m a w ia n iu  oo iedYH ezyeS i

fizem życiem pubhezDem. Bj l 011 nawet 
przedmiotom specjalnej konferencji w zam 
kii, na której, w edług „Vossisclie Zeitung” , 
miał oświadczyć marszałek Piłsudski, że 
z procesu brzeskiego wyciągnie jaknuida- 
le j idące konsekwencje. Jakie to maja być 
konsekwencje i kogo mają one dotyczyć — 
nie wiadomo.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nairychleisze uregu­
lowanie prenumeraty

duszna. duchowni też mają choćby minmiahio 
ruwo zabierać glos w sprawach świec,1kn-h’ 

Wszystko jedno, odpowiada druga strona, ja 
chce. żeby nwlćzdi. bo inaczej baty. Prawda, 
iłiiroszczoun i nielclupotliwa metoda rządzenia, 
jak sobie ja wy,obraża książę Janu.-z Ka&ziwii!.

Rząd daje, powiada książę, dowody życzli­

wości dla Kościoła. Czy i to także, je.-t Jowo 
dem życzliwości dla Kościoła, że najwyższym 
dygnitarzem aumnust.racyjnvm, nad znaczną 

połacią Polski, nad ludom katolickim, jest wo-

daczów przyrody: ..Nie bójcie się być niezab;- j z e m p l a r z y  „ G ł o S U  N a r o i u 4 
żnymi myślicielami. Jeśli dobrze będziecie my- 

śteć. będziecie zmuszeni do wiary w Boga. Zo­
baczycie. żo mruka nic jest, wroga, lecz porno

cna roligji-’. Najwićkstza chluba Francji, Lu­
dwik Pasteur, jest gorliwym katolikiem. W  o- 

staiuieli latach życia przyjmuje często Sakra

należy równocześnie nadesłać 

25 gr. ło każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową t9 yr 

od egzemplarza

Czy jeszcze jeden zwolennik bata?
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Zmiany na stanowiskach starostów.
Na .-tanowiskacfi starostów (powiatowych 

nastąpił szereg- zmian: Zdzisław Golotzy, stairo. 
sta pow. w Żywcu, zwolniony zastał z tego sta, 
nowalia i mianowany starostą powiatowym 
w Kosowie. Piotr Grodaeki, starosta pow, 
w Horodan-ce, mianowany został starostą (po­
wiatowym w Kopyczyńcach. Starosta w  Ko- 
•yczyńcach Korzyński, mianowany został sta­
rostą ipow. w Rudkach. Stanisław Sirałedkl, 
^tanosta pow. w Nowym Targu, został miano­
wany starostą w Żywcu. -Włodzimierz Hllbuer, 
starosta pow. w Kosowie, mianowany został 
starostą pow. w Nadwórnei,

Polska pielgrzymka narodowa
na 31 Kongres Eucharystyczny w Dublinie,

Od 22 dio 26 czerwca 1932 r. odbędzie się 
w Dublinie, stolicy Irlamdji, 81-szy Międzyna­
rodowy Kongres Emeiharystyczny. Nie powin­
no tam zabraknąć godnej reprezentacji kato­
lickiej Polski Ks. Kardynał-Prymas powierzył 
organizacje polskiej pielgrzymki ks. dr. St. 

Janickiemu. Program ipiełgrzymfld przewiduj© 
wyjazd 13 czerwca 1932 r., powrót t-go liipioa. 
Program obejmuje zwiedzenie Lieieus i Lon­
dynu. Koszta pielgrzymki wyniosą od 600 do 
1.200 zł. Stronę techniczną powierzono Biura 
Podróży „PranŁe/poi". Zgłoszenia przyjmuje 

ks. dr. St. Janicki, Poznań. Ostrów Tum­
ski 1. (KAP.).

Wycieczka katolickiego nauczycielstwa 
do Włoch.

Sekcja naukowo-wycieczkowa wołyńskiego 
oddziału Stow. Ohrześć. Nar. Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych urządza na wiosnę 1932 r. 
trzytygodniową wycieczkę do Italji w czasie 
feryj wielkanocnych od 23 marca do 12 ikwlet 
nia 1932 r. Uczestnicy zwiedzą Rzym z ofcołi- 
cą, Neapol (z wycieczką do Pompei. OaiprfJ, 
Sycylję, Florencję, Padwę. Wenecję i Wiedeń 
f Kahlenbergiem (w drodze powrotnej). W y­
cieczka ma zapewnioną, audjencję n Ojca 8w. 
Koszta wycieczki obliczone są bardzo ekom-o-' 
miezire i wyniosą około 900 zł. od 'osoby. —• 
W wycieczce mogą brać udział osdby i r. pow, 
sfer m au czyciefekich. Zgłoszenia pod adresemr 
Sekcja Wycieczkowa Stow. Naucz., Równe, ni.
3 Maja 181 —  do 10 lutego 1932 r. wraz % za­
datkiem 200 zł. od osoby. Zgłoszenia bez za- 
datku nie jest dla Sekcji zobowiązujące. Na 
odlnowiedź należy dołączyć znaczek za 50 gro­
sze. (KAP.).

Plaga świętokradców w okolicach Łodzi
Od dłuższego czasu grasuje w  okolicach 

Lodzi nieuchwytna szajkai. która jako specjal­
ność obrała sobie okradanie fcośteiołów. One- 
gdaj ponownie świętokradcy dostali się do ko­
ścioła w Ozorkowie. Światło latarni, którą się 
posługiwali podczas rabunku,1, zauważył stróż 
kościelny i wszczął alarm. Spłodzeni śwtęto- 
kradicy nie zdążyli zabrać cennych naczyń li­
turgicznych' i porwawszy dwie puszki ofiarne, 
zbiegli. Rozbite puszki znalazła policja w  polu.

PIEKARZ WARSZAWSKI UDUSIŁ ŻONĘ.
W  Warszawie, -przed paru dniami, nie­

jaki Jabłoński Józef, piekarz z zawodu, udu­
sił w swem mieszkaniu żonę Marjannę, na­
rzuciwszy jej pętlę na szyję. Po dokonaniu 
zbrodni Jabłoński oblał mieszkanie naftą 
I podpalił. Pożar ugasili sąsiedzi bez wzywa­
nia straży ogniowej. Sprawcę zbrodni aresz­
towano.

UBÓSTWO MAGISTRATU OLKUSKIEGO.
W  Olkuszu odbyło się zebranie pracowników 
miejskich w  związku z niewypłacaniem przez 
magistrat od kilku miesięcy poborów. Praco­
wnicy miejscy prawie wszyscy mają położone 
areszty na. pensje, gdyż chcąc żyć, zaciągają 
długi. Zwracano się w  tej sprawie do komisu 
rza miasta i do władz nadzorczych, lecz pensji 
pracownikom nie wypłacono. Wobec tego na 
zebraniu upła-nowano zwrócić się o interwencję 
do ministra spraw wewnętrznych.

WŁADZE ŚLEDCZE W  ŁODZI W Y K R Y ­
Ł Y  PR Y W A T N Ą  AJENTURĘ POCZTOWĄ, 
której działalność naraziła urząd pocztowy n* 
stratę około 100.000 zł. Ajencję tę prowadził 
Lejba Icekson w  ewem prywatnem mieszkaniu. 
Biuro to było prowadzone na szeroką skalę 
i zatrudniało licznych gońców i listowych. —  
Tcdk&on wchodził w  kontakt z bankami łódz- 
kiemi i załatwiał korespondencję, wywiady, 
płatności i -protesty weksli, czynił zaś to wszyst 
ko za minimalne opłaty. Władze zamknęły nie 
legalno biuro i pociągnęły do odpowiedzialno­
ści sądowo-karnej właściciela biura.

ARESZTOWANIE LITERATÓW  ŻYDOW­
SKICH W  WARSZAWIE. W  ostatnich dniach 
dokonam© w Warszawie rewizji i aresztowań 
wśród literatów żydowskich. 16 osób areszto­
wano p°d zarzutem uprawiania propagandy ko 
munislycznej. Jedną z aresztowanych Natję 
Molłotkowską zwolniono wskutek interwencji 
żydowskiego Pem-Chira. Dokonano również re­
wizji u niektórych dziennikarzy żydowskich.

Rok 1931 w życiu katolickiego świata.
Kończący się rok, okres rozpaczliwych zma. 

gań się ludzkości ze straszl-iiwemi następstwami 
kryzysu ekonomicznego, w życiu Kościoła ka­
tolickiego zaznaczył się równiej szeregiem po­
ważnych zdarzeń, które nie pozostały bez wpły 
wu na dalsze ukształtowanie się życia religij­
nego. Nie brak było, oczywiście, j tu ciemnych 
plam. Prześladowanie Kościoła w Rosji nie 
ustało, nie został zlikwidowany zatarg Litwy 
z Watykanem, rozgorzała natomiast walka 
z .katolicyzmem w Hiszpanji. Zatarg rządu fa­
szystowskiego z Kościołem na t-Ie kompetencji 
przy wychowaniu młodzieży, zaostrzmy przez 
ogłoszeni© encykliki o Akcji Katolickiej we 
Włoszech, został stosunkowo szybko zlikwido­
wany w istocie rzeczy pomyślnie dla- Kościoła-. 
W Meksyku, po okresie względnego spokoju, 
rozpoczęła się nowa fala prześladowań Kościo­
ła, zainicjowana przez Tojedę, gubernatora sta­
nu Vera Cruz, który zmierza do stworzenia 
schyzmatyckiego kościoła narodowego. Charak 
terystycznem jest tu, że głównym przeciwni­
kiem Tejedy jest w danym wypadku sam... 
Cailes, główny inspirator i przywódca, poprzed­
nich prześladowań katolicyzmu w Mekwku.

Rok 1931 zaznaczył się w życiu Kościoła 
powszechnego jubileuszami św. Antoniego 
z Padwy i encykliki ,(Rerum Nomrum". Obchód 
ku czci św. Antoniego w okresie zaburzeń wy­
wołanych przez faszystów, nie wypadł tak 

wspaniale, jak to było w projekcie. Natomiast 
uroczystości związane z obchodem 40-1 ecia ogło 
szenia encykliki ,(Rerum Nowa rum" były po­
tężną manifestacją katolickiego świata robotni­
czego.

Uroczystości, związane z obchodem 300Jęcia 
śmierci św. Joanny DfArc, jakieani Francja 
uczciła pamięć swej Świętej, -stały się nietylko 
wielką manifestacją religijną, katolików fran­
cuskich, ale okazały jednocześni© wiele dobrej 
woli ze strony rządu Republiki.

Z innych wieJdch manifeistacyj religijnych 
roku ubiegłego wymienić jeszcze należy wiel­
ki kongres Niern cówJcat,olków w Norymber­
dze, olbrzymie manifestacje religijne młodzieży 
belgijskiej, kongres eucharystyczny w Lille po 
święcenie się narodu brazylijskiego N. Marji 
Pannie, wreszcie pierwszy narodowy kongres 
misyjny w Portugalji.

Najwięcej jednak do chwały Kościoła przy­
czyniły się ogłoszone w roku ubiegłym ency­
klik! papieskie, poczynając od encykliki o mał­
żeństwie chrześcijańskim, kończąc encykliką 

zjednoczenie Kościołów z 26 b. m., a prze- 
dewszystklem encyklika społeczna „Qusdrage- 
sirno Anno" i List Apostolski w  sprawię bezro­
bocia, kryzysu ekonomicznego i rozbrojenia.

Liczne procesy kanonizacyjne ! beatyfika­
cyjne świadczą wymownie, to heroicznych 
chrześcijan nie brak i w naszych zmaterjali-zo- 
wanych czasach, co dowodzi siły duchowej Ko­
ścioła.

W szeregu innych pomyślnych dla Kościoła 
wypadków zanotować jeszcze należy znaczną 
Iczbę nawróceń wybitnych osobistości, zwła­
szcza w Auglji (Ok. 12 tys.) i Stanach Zjedno. 
czonych Am. P. (ok. 40 tys.), wśród nich wielu 
duchownych anglikańskich.

Pozatcm widzimy wspaniały rozwój misyj 
katolickich wśród pogan, mimo niejednokrot­
nych prześladowań i trudności materialnych.

Nie najmniej ważne wreszcie dla Kościoła 
jest uruchomienie radjowej stacji watykańskiej 
i umożliwienie miljou-om wiernych i buchania 
przemówień Ojca św.

W  Polsce rok ubiegły zaznaczył się pogłę­
bieniem życia religijnego wśród indu ości ka. 
tolickiej, mimo wielkiego kryzysu ekonomicz­
nego, powszechnej biedy j walk politycznych, 
co nie sprzyja naturalnie pracy duchowej. 
Wzrost uświadomienia katolickiego należy za­
wdzięczać w dużym stopniu Akcji Katolickiej, 
która już we wszystkich naszych diecezjach roz 
wija swą prace j tworzy parafjalne placówki. 
Wskazania programu Akcji Katolickiej znajdu­
ją obecni© 8we zastosowanie praktyczne w akcji 
dobroczynnej Kościoła w t. zw. „Caritas". Mo­
żemy z zadowoleniem stwierdzić, że ta akcja 
Kościoła, mimo że opiera się na dobrowolnych 
ofiarach i nie rozporządza takim-; funduszami, 
jak dobroczynność oficjalna, jest prowadzona 
z wielkim pożytkiem i wywiera dobroczynny 
swój wpływ również na duchowy -stan ludzi 
biednych.

Liczne Zjazdy eucharystyczne, odbyte zwła­
szcza na naszych ziemiach wschodnich na te­
renie archidiecezji wileńskiej, następni0 w  die­
cezji płockiej z racji jubileuszu kapłańskiego 
ks. Arcybiskupa Nowowiejskiego, w diecezjach 
łódzkiej, włocławskiej, częstochowskiej, zjazdy 
katolicki© jak np. w Zbąszyniu, —  wszystko to 
przyczyniło się w znacznej mierze do wzrostu 
i pogłębienia uczuć religijnych Narodu.

Byłoby znacznie lepiej, gdyby me nienawiść 
wrogów Chryst-uea. Szerokiem korytem rozle­
wa się po Polsce demoralizacja, pornograf ja* 
Sekciarze grają na najniższych instynktach lud 
ności, z uczuć religijnych tworzą sobie nieucz­
ciwy proceder zarobkowania. Polska Komisja 
Kodyfikacyjna., wydała szereg projektów ustaw 
niezgodnych t  nasadami chrześcijański eml. 
Przedajne pdóra i .pisma poszły na służbę żydo- 
masonom, usiłując zedrzeć charakter katolicki 
% odrodzonej Polski.

’ W  obronie świętości katolickich etauął nasz 
Episkopat-. Orędzi© Episkopatu w mil jon owych 
rzeszach wiernych wywołały głębokł oddźwięk. 
W  odpowiedzi na to wrogowie Chrystusa grożą 
wywołaniem w Polsce wojny religijnej, wywo­
łują widma Meksyku i Rosji sowieckiej. Mocna 
jednak postawa i solidarność katolików w  opar 
oiu o Episkopat potrafi skutecznie oprzeć się 
wszelkim niebezpieczeństwom zagrażającym 
Kościołowi w Polsce. (KAP).

Przy slabem trawieniu, malokiw istośc; wy­
chudnięciu. błędnicy, chorobach gruczołów, 
wysypkach skórnych i czyrakach, reguluje na­
turalna woda gorzka Franiszka-Józefa tak wa­
żną obecnie działalność kiszek. — Żądać w ap­
tekach i drogerjaieh.

Najmłodszy syn króla angielskiego

książę Jerzy, odbył kilkudniową podróż po 
osadach górniczych zachodniej Anglji, aby 
osobiści© zapoznać się z dężkiem położeniem 
górników a zwłaszcza z nędzą bezrobotnych. 
Powyżej książę Jerzy przed odjazdem do ko­

palni.

Od piątku

25 grudnia b, r.
W  Kinoteatrze 

w„swir

Ś w i ą t e c z n y  p r o g r a m
O d  p i ą t k u ,  d n i a  2 5  g r u d n i a

Najpotężniejszy film najnowszej produkcji dźwiękowej

Św. Antoni Padewski
Monumentalny Mim blstoryeino-rellg ljn y  według znanego dzieła O. V. Fae- 
ehl n ett lego Franciszkanina pod Jego kler. w iernie historycznie wykonany

W głównych rolach najlepsi artyści scen włoskich.
Reżyserji Hr. Giulło Antamoro

Film ton wykonano w  700-lotn ią rocznico im iorci W ie lk ie g o  Ś w ię tego  W ło c h a , jako K o ić  awomu^aw, roda­
kow i. —  Z  w ielk im  nakładom pracy i kosztów  dokonano zd jęć  w  h istorycznych klasztorach „F ie so le  . ns 
dw orze suttana w  M arokko , ze  wapótudzintem  w łosk iej marynarki i wojaka oraz czynn ików  kościelnych 
domn k rólew sk iego  i rzędu w toek iego . —■ Straszna katastrofa na morzu Sródziemnem. —  W zru sza jące czyny

m iłosiordzia nad biednym i i opuszczonym i.

Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej!
Początek przedstawień w dnie pows*- o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 —  5 —  7 —  9.

Ceny miejsc od 50  gr. do 2 Zł. —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików.

WYJECHAŁ „NA URLOP" z  20.000 ZŁO­
TYCH. W  grudziądzkim oddziale gdańskiego 
baadcu „Daaziger privaitaetian Bank" o k r y to  
wielką defraudację, dokonaną przez kasjera 

tegoż banku iSchuitza. Przed dwoana tygodnia­
mi Sehulite otrzymał urlop i rzekomo wyjechał. 
Po upływie terminu jago urloipu nie powró-cił, 
wobec, ozego przystąpiono do zbadania ksiąg i 
rewizji kasy. Na razie stwierdzono, że Sc-hultz 
zdefraudował 20.000 zł. Suma ta nie jest jesz 
cze definitywnie ustalona.

SKRADLI KASĘ GMINNĄ. Do domu nie­
jakiego Grindoły w Jasieniu pow. Kałusz, 
w którym mieśei się (kasa gminna.. Włamali się 
nieznani sprawcy, wynieśli przez okno kasę 1 
rozbili ją poza wsią, zabierając około 1150 zł. 
Policja zarządziła pościg.

Dowód, S ę d z i a :  Czy oskarżony był 
istotnie pijany wówczas, gdy świadek widział 
go w  parku? — Ś w i a d e k  : Tak, panie sę­
dzio, uganiał się za świętojańskim robacz­
kiem i prosił go o ogień do papierosa.

1  c a ł e g o  ś r o i f l t a .

Zamknięcie galerji watykańskiej.
Watykańska galerja obrazów zamknięta 

będzie od Nowego Roku 1932 na przeciąg 
kilku miesięcy. Bezcenny ten zbiór dzieł 
sztuki przeniesiony będzie do nowego gma­
chu, wyniesionego w  ogrodach watykańskich 
przez Piusa XI. Ponieważ nowy gmach jest 
już zupełnie wykończony, przenoszenie zbio­
rów: zacznie się od 2 stycznia, i przez cały 
czas urządzania nowej galerji dostęp dla pu­
bliczności będzie zamknięty.

ZDERZENIE DM U STATKÓW.

W Londynie, na rzece Tamizie w pobli­
żu arsenału Woolwich najechał ubiegłej nocy 
parowiec amerykański „Trader" na holownik I 
angielski „Royalisl" — przecinając go dosło­
wnie na dwie połowy. Rozbiły holownik za­
tonął natychmiast wraz z 8 członkami załogi. 
Tylko jeden marynarz z 9 osób załogi zdołał 
się wyratować.

„La revue musicale" w hołdzie Chopinowi
W  związku z 100-ną rocznicą przyjazdu 

Chopina do Francji największe i najpoczyt­
niejsze czasopismo muzyczne francuskie „La 
Revue Musicale" wy.- do numer specjalny, 
poświęcony w  całości Fryderykowi Chopino­
wi i stanowiący obszerną monografję o żydu 

twórczości wielkiego mistrza polskiego. —, 
Monograija wydawnictwa „L a  Revu© Musi­
cale" jest jednym z najpiękniejszych hołdów, 
złożonych na ziemi francuskiej twórczości na­
szego wieszcza, którego narodowe- ideały 
ukazują się tu w pełnej apoteozie. Obfita 
treść ozdobiona jest licznemi i  artystycznie 
wykonanemi ilustracjami.

:oqo:-

ZGON ZNAKOMITEGO POETY CHIŃ­
SKIEGO. W  katastrofie samolotowej w pro­
wincji Szantung, zginął najwybitniejszy współ 
czesny poeta chiński Su Tsi Mu. Stał on na 
czele ruchu -propagującego odrodzenie arty­
styczne Chin. M. in. przyswoił on literaturze 
chińskiej dzieła Szekspira, Voltera, Tagore 
oraz klasyków' angielskich i francuskich.

GŁÓD W  STOLICY AUSTRJI. W  stolicy 
Austrji szerzy się klęska głodu. Przy obec­
nych 2 miłjonach mieszkańców, 100 tysięcy 
ludzi korzysta z bezpłatnych obiadów lub pa­
czek z żywnością. Przypuszczają, że cyfra ta 
w ciągu bieżącej zimy wzrośnie do 300.000.

SAMOBÓJSTWO OJCA Z SYNKIEM. Stra­
szliwy dramat rodzinny rozegrał się na przed­
mieściu Wiednia w Hitzing. W  mieszkaniu 
własne m znaleziono tam konduktora tram­
wajowego Henryka Buscha oraz 10-letniego 
synka, zatrutych gazem świetlnym. Powodem 
strasznego kroku Buscha była niedawna 
śmierć jego żony. /

BERLIN PRZYGOTOWUJE SIĘ DO L I­
DA CYJ NOWOROCZNYCH. Mimo krytycznej 
sytuacji finansowej, stolica Niemiec gotuje 
się do wielkich i hucznych uroczystości z oka­
zji Nowego Roku. Dorocznym zwyczajem 
przygotowywane są w Berlinie uroczystości 
i bale, połączone z ucztami i libacjami przy 
tłumnym udziale mieszkańców. Według do­
niesień prasy niemieckiej, do Berlina nade­
szło ostatnio 15.000 centnarów karpi. Zwią­
zek piekarzy berlińskich oczekuje, że kon- 
sumeja tradycyjnych pączków noworocznych 
osiągnie w tym roku rekordową cyfrę 10 mi- 
łjo-nów.

POLICJA 1IAMBURSKA ZATRZYMAŁA
DR. WENBERGA, b. oficera marynarki, któ­
ry jako pasażer podczas lotu aeroplanem 
zrzucił nad Hamburgiem ulotki, skierowane 
przeciw Traktatowi Wersalskiemu.

P r z y  z m i a n i e  a d r e s u  p r o s i m y  
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
p o d a n i e  d a w n e g o  a d r e s u .



Str. i „GŁOS NARODU" z dnia Bl-go Grudnia 1931 Kt 851

Zbiorowy hołd dla Leona XIII
w 40 rocznicę enc. „Rerum Novarum’‘.

Zasłużony około pogłębienia katolickiej na­
uki miesięcz. młoctawski „Ateneum Kapłańskie ' 
poświęcił (gTud. 1931) zeszyt 401etiu cmcyldiki 
..Rerum Nurraruun". Jest on zbiorowym linkiem 
polskim pamięci wielkiego „Papieża Robotni­
ków” i zarazem wartościowym przyczynki en 
do badań i studjów nad encykliką ..Rerum No- 
varura”.

Na treść tego (numeru .-składają się następu­
jące artykuły: „Rola Kościoła w rozwiązaniu 
kwestji społecznej’- (Ks. dr. A. lloez-kowski), 
„Jadania państwa iw rozwiązaniu kwest ji spo­
łecznej", —  „Ustrój gospodarczy przyszłości’* 
(Prof. Dr. L. Paro), —  ..Socjalistyczna własność 
wspólna” (Ks. dr. S. Wyszyński). —  ..Zagadnie­
nie płacy” (J. Pucliaika). —  „Międzynarodówka 
Ch. 'Z. Z." Kss. J. Piwowarczyk).

W  dziale: „ruch społeczny przedstawiono 
przebieg uroczystości jubileuszowych w całym 
katolickim świeeie. W dziale zaś hfbłjograficz 
nym omówiono najważniejsze wydawnictwa li­
terackie poświęcone encyklice Łona XIII, które 
się 'pojawiły w jej 40-t-ą roczuicę .

W ten sposób, redakcja ..Ateneum Kapłań­
skiego'’ dała kwant,esencję wiadomości związa­
nych i  one. ,.R. N.”  i i  ruchem chrześcijańsko- 
społeeznyro; a zarazem złożyła wielkiemu Papie 
sowi hołd kato-licikłeg-o piśmiennictwa w Polsce. 
Tnzcba życzyć, by ten zeszyt rozszedł się _zer >- 
ko po Polsce i pobudził katolików do wzmoże­
nia akcji społecznej, zapadającej ostatnio, mi­
mo jubileuszowego roku encykliki Leona XI1T 
1 mimo encykliki Piusa X I „Quadragesimo an­
od" w marazm. Adres redakcji: Włocławek, Se- 
mbjarjum Duchowne.

Z wrażeń poświątecznych.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu")

Choeiaż warunki ekonomiczne są trudne, 
nabycie nalepki przeciwgruźliczej za 10 gr. 
nikogo nie zuboży. Tą drobną kwota, gdy 

ofiarność publiezua zatoczy szerokie kręgi, 
można będzie wiele uczynić dla skutecznego 

zwalczania gruźlicy.

Zakopane, w grudniu.
Do Zakopanego! Na święta do Zakopane­

go! — wołają solki glonów przed Beżem Na­
rodzeniem. Juk miło, jak sporiowo, jak szy­
kownie odwiedzić zimową stolicę Polski o tej 
porze! Starsi, młodsi i najmłodsi — sporto­
wcy i dauciugowcy, ..aitriarze" i narciarze 
jadą dniem i nocą autami i pociągami ku 
Tatrom, a wraz z niiui jodzie istny las uarl. 
Ten tydzień, ów trzy dni, a inny bodaj nie­
dzielę wyrwał szaremu życiu liiiejMdenuj 
i pędzi napić się ożywczego powietrza do stop 
Giewontu, spieszy chce paru susami prze­
ciąć sypki całun śnieżny na Gąsienicowej 
Hali. i faJa ta wzbiera, potężnieje, w dzion 
wilji dochodzi do zenitu. Nad oiuionem w pu­
chy śnieżne, zadumane.ni w nastroju świąte­
cznym, Zakopanem unosi sio jeden olbrzymi 
gwar, jakby chór złożony z dzwonków, śmie­
chów, okrzyków, jakby akord wesołości świą­
tecznej, która obejm uje wszystkich. Z każ­
dego pociągu wylewa się nowy tłmn narcia­
rzy, barwna fala sportowców, rozjeżdżająca 
się w rozpędzonych góralskich sapkach po 
hotelach i pensjonatach. Nad ogólnym gwa­
rem górują głosy: „W io-wio, jo pojadę, jo
pojadę". I nie milknie ta wrzawa choć już 
w mgle wieczornej migoce pierwsza w ig ilij­
na gwiazda, choć w noc i cień grąży się' Za­
kopane, jeszcze przed i po Pasterce dźwięczą 
w mroźnem powietrzu dzwonki i nawoływa­
nia. A Zakopane, otulone mrokiem, w  cie- 
niu ciężkich od okiści świerków, jakby jeden 
wielki las choinek błyszczy do rana szerega­
mi świateł.

A  gdy nad zastygłemi w śniegach Tatrami 
wschodzi w  pierwsze wielkie Święto, różowe 
słońce — cisza uroczysta panuje nad zako­
piańską kotliną... Zda się różdżką czarodziej­
ską dotknięte przeobraziło się rozbawione 
polskie St. Moritz w cichą, wyludnioną pod­
górską wioskę... Co to? Sanek ani śladu, nie 
słychać śmiechów, nawoływań, ludzie pocho­
wali się w głąb will, ruch zastygł w  rozpę­
dzie... Gdzieś tylko od Gubałówki dzwonią

17,UCIECHA"
I b « i mmmmm  U f   3  _  z . . .

K R A K Ó W ,
Starowiślna 1S, fe|. 125-lfi

W  program !? świątecznym
O d  d n ia  23 g r u d n ia  1931 r.

Jedyna! Ubóstwiana przez miliony w idzów ! Artystka szampań­
skiego temnerameutu BEBE DANIELS 

W pierwszym arcyfilmie plastyczno-wielobarwnym o bajecznie 
bogatej wystawie, filmie tętniącym werwą i humorem. BEBE 
DANIELS prześcignęła siebie stwarzając najdoskonalszą kreację 

w najpiekn ejszym swoim filmie p. t.

D 1X 1A N A
Najcudniejszy dramat miłosny. Arcydzieło to łączy w sobie fascy- 
nu ącą treść, dowcip, areywe6ole epizody. Obok zachwycającej 
Bebe Daniels występuje cały szereg najwybitnieiszych artystów 
z ĘVERETEM MARSHAL słynnym teoorem opery „Metropoi łaia“ U! tztli.

Przedstawienia codziennie o godzinie 6, 7, i 9.
i święta od godziny 3 popołudniu.

W niedzielę

dalekie dzwony i w mroźnem powietrzu pły­
nie z ich tonami odświętna pieśń: „Chrystus 
nam się narodzi!...". W  skupieniu, ciszy, uro­
czyste odprawiając nabożeństwa obchodzi 
podtatrzańska stolica święto Bożego Narodze­
nia. Piękny 1o zwyczaj tutejszy, że w to w iel­
kie święto żaden góral nie wyj ód/.i e sankami 
i za największą zapiała nic zrobi ani kursu. 
A jak mało która, mila i oryginalna góral­
ska szopka w bocznej kaplicy kościoła „Sza- 
rolki" ściąga tłumy pobożnych, śpiewających 
rozgłośnie koleinie...

Kto żyw. ido zdrów ciągnie w  góry. Gwar­
no i rojno na halach i po schroniskach. Dzi­
wuje się temu nagiemu najazdowi po cichej 
jesieni stary Giewont, stożkowaty Kościelec, 
śpiące pod pierzynami puchów górskie sta­
wy. Jak czarne ruchliwo mu szli i krążą po 
zboczach i żlebach gromady narciarzy, kręcąc 
alpejskie luki, ostrą Unią susów* przecinając 
śnieżne stoki lub próbując swych sit na zbu­
dowanej naprędce skoczni. Mijamy ten gwar­
ny tłum na Hali i popod Kościelec sunąc, 
dążymy ku morenie Czarnego Stawu w-głąb 
skalnego zamczyska, opasującego go potęż- 
nem półkolem...

Z nad brzegu w martwą lodową powłokę 
zakutego stawu, biegnie wzrok ku zawieszo­
nej pod błękitami Orlej Perci, która różowi 
się już od wieczornych .skośnych promieui. 
Mróz wypełza ze szczelin skalnych i przej­
muje do kości. W  sypki całun, który szele­
szcząc kryształami śniegu rozstępuje się 
przed dziobami nart, rzucamy się w* powrot­
ną drogę, nabierając pędu z każdym metrem. 
A  zatrzymawszy się na Przełęczy między Ko­
pami Królowej, patrzymy, jak czerwona kula 
słońca tonie za Osobistą, sypiąc fioletową 
poświatę na nowotarską kotlinę...

G e n e r a l  M a a

dowódca północnej grupy woj3k chińskich.

i p o i i

Nie brak imprez sportowych i rozrywek 
dla gości świątecznych- Rozwijające się cią­
gle w szybkiem tempie Zakopane urządza na 
nowym stad jonie zawody hippiczne i automo­
bilowe, wyścigi góralskie, biegi motocyklowe, 
skjóringi, hokej i t. p. W  roku bieżącym 
specjalną frekwencją cieszy się doskonale 
urządzona ślizgawka, gdzie prócz codzien­
nych zwolenników tego sportu, popisuje się 
przy melodyjnych dźwiękach radja j orkiestry 
wojskowej wspaniała para łyżwiarzy z Berli­
na, gdzie również odbywają się łestyny na 
lodzie przy ubramem drzewku i wśrófl sto­
liczków ipod parasolami. Mimo, że tegoroczne 
Święta były trochę ,,po wodzie", pogoda sło­
neczna dopisywała, a niezrażeni ślizgawicą 
narciarze roili się po wszystkich okolicznych 
wzgórzach. Odbyły się nawet bardzc udane 
skoki na dużej skoczni na Krokwi przy udzia­
le kilkutysięcznej publiczności.

Tak «tę tu ludzie bawią, cieszą, pokrze­
piają siły na tje wspaniałej górskiej przy­
rody i żegnają się po Świętach słowami: „Za j 
rok spotkamy się tu znowu". A  chociaż k ry -' 
zys finansowy nie ominął i Zakopanego, trze­
ba na pociechę powiedzieć, że Zakopane jest 
w tej chwjlj najtańszą miejscowością w Fol-

Swietny siskces polskich hokeistów.
We wtorek 'wieczorom odbył tsię w Katowi­

cach rewanżowy mcez w hokeju na lodzie mię. 
dzy reprezentacjami Kanady i Polski. Mecz od 
był się w warunkach terenowych i atmosfery oz 
nych niezwykle trudnych, które ujemnie 'wpły­
nęły na poziom gry. Polacy pozbyli się niedziel 
ncj tremy, grali swobodnie i z wielką ambicją. 
Byli lepsi o klasę, wystawiając drużynę najzu­
pełniej równorzędną- z kanadyjską. Wynik me­
czu 1:0 (0:0, 0:0, 1:0) dla Kanady jest rewela­
cyjnym sukcesem Polaków, dotychczas bowiem 
Kanadyjczycy w czasie swego tournee po Euro­
pie dopiero po raz drugi wygrali w tak nikłym 
stosunku cyfrowym. W  drużynie polskiej naj­
lepsza była obrona z Sokołowskim i Mauerem 
w ataku wyróżnił się Krygier. Widzów 10.000.

KANADYJCZYCY W KRAKOWIE.
Zapowiedź przyjazdu do Krakowa świetnej 

drużyny kanadyjskiej Ottoiwa wywołała ołtarzy 
wsie zainteresowanie. Ottawa rozegra w  Krako­
w e  zawody z reprezentacją Polski w niedzielę 
linia 3 stycznia. Przodujące stanowisko Kana­
dyjczyków w biorarchji sportu hokejowego ich 
wysokocyfrowc wyniki z najlepszcnai drużynami 
kontynentu, a nawet U. S. A. , świadczą o wspa 
niałej grze gości zamorskich. Jakkolwiek osta­
tnie wyniki z niektórymi drużynami w Europie, 
jak Rolska, Francja i Szwecja świadczą o w y  
bitnej poprawie Masy tych państw, to jednaić 
zdecydowana przewaga Kanady nie ulega lewo* 
śtjfe Niedzielnie zawody nabierają po ostatnich’ 
sukcesach naszej reprezentacji specjalnego znar> 
czernią. Będzie to ostatni występ drużyny pol­
skiej przed wyjazdem na Oliimpjadę w Lake Pla­
ta d. Początek meczu w sobotę o godzinie 8-ej 

wieczór. „ .m m u m

sce, a walory jego i siła atrakcyjna są zaw­
sze również wielkie.

Obecny sezon zimowy zapowiada się świe­
tnie, zjazd jest ogromny, kto zatem dyspo­
nuje czasem i jaką taką gotówką, niech spę­
dzi swój urlop wśród cudów tatrzańskiej 
przyrody. Mar ja Sandoz.

C. Norwid i L. Mierosławski.
Podczas wojny krymskiej.

TU. Wróćmy jednakowoż do dialszógo ciągu; 
Retu Norwida. Widać z niego jasno, że zagahnię 
ty przez Mierosławski ego poeta i tym razem 
pragnął odwrócić rolę. Ton, którego namiętny 
trybun chciał mieć pionkiem, pozycją, pomocni­
czą, jedną z wielu, z migi a oto stawał przed nim 
w roli przodownika w świec,io idei politycznych, 
jako odkrywcą dalekich horyzontów odrodze­
nia świata. Znowu nio „adhezję sensualna ‘ alo 
„regeneracje", wysuwał <m jako warunek, kró- 
¥$ mógłby zbliżyć osobistości nawet tak dia­
metralne i który jedynie dawałby działaniu pol­
skiemu gwarancję oryginalności i wielkości.

Pisze więc Norwid w dahszyrn teku swych 
Wywodów do owego ..kapitana”

ó) Bracie mój! Rewolucje lat ostatnich, nic 
(postawiwszy prawa czło-weka, ale podraż­
niwszy bolo człowieka, obiegły świat i wi­
działeś na ozem skończyły.

Rządy dziś, nic postawiwszy prawa na­
rodów, obiegają świat; zobaczysz gdzie do 
biegną.

Koniec wojnom, koniec-.rewolucjom ue 
gatywtiyni, koniec protestacjoui bez ide:.

Jeżeli wierzysz w rozsądek, w postęp, w 
zasady, w logikę, w praktyczność. w fa- 
kia —  to i w to uwierzysz.

6) Ja chciałem przez postawienie obok siy 
bie różnosfronnyeli wyrobów [ olityeznyeh 1 
zregenerować pierwej silę i wartość podpi­
sywania się, a potem myśleć o podpisach.

Sądziłem, żc na tam zależy jasność prawdy, 
przekonania i wolności.

W  jednej rzeczy generał MSewławskl 
może, iż słuszność im, to jest, że może cza­
su na to nie wystarczy. Ja wszelako ni© 
przesądzam o tran naprzód i nie wiem tego,
1 rzyznaję się. To tylko wiem napewuo, że 
ostatnie barykady rewolucyjne były na to, 
ażeby przyjść dziś dopiero do nieco wyja­
śnionego prawa człowieka, i żc kwcstje nad 
dunajskio, konstantynoptailańskic. Jerozolim 
skip, spbnstopolitańskkł, są dochodzeniem 
do prawą, narodów.

A w rezultacie: żc lym, co 21 lat Czuwa 
ją, nic, należy iść za nbazami, ale wskazy­
wać drogę. Droga zaś nie wskazuje ric przez 
ostrzeganie o wyiąotyw o w auoj Jul* wywic-czo 
ncj z aktów* i szpargałów bezeeoośei kogoś 
taui dającego spotkać się na drodze, ale 
ona wskazuje się popm-tu, jak to czyni 
chłop polski: „jedźcie oto. panowie, tędy 
a tędy prosto, a nie strachajcie się nikogo, 
i jedźcie z Bogiem''.

7) Jedna protęstacja, na którą pisze się. 
jest przeciw mi.-rchjawci izmowi, przooiw 
któremu nic więcej nad protestaeię nie mo­
gę uczynić.

C. Norwid.
Myliłby sic, htuby przypuszczał, że po 2 cii 

takich nieudanych próbach współdziałania slo- 
suiiki między Mierosławskim a Norwidom zer­
wą się, czy choćby rozluźnią. Nic podobnego. 
Nadal są one bliskie i zażyło. Norwid widuje 
się z generałem, pożyczą od niego książek i po 
dawnemu jego pieśni politycznej usiłuje pod­
dać górny tou.

. Wjonną, inp. iw roku 1856 skierowuje do nio 
go obszerną obronę stanowiska Grzegorza X V I 
wobec powstania, listopadowego, Kiedy zaś w- 
.kowania pokojowo po zakończeniu wojny krym 
sktoj pokazały raz jeszcze, jak złudne, jak nad­
używam© w gezo dyplomatycznej] mocarstw by­
ły nadzieje Polaków, Norwid w wierszu „Po- 
kój“ , przypieamym generałom MieroslawBkiemu 
i Wysockiemu, uprzytomniał przypomnieniem 
Kolumba, żo nierzadko, to co tłumy btorą za 
historję rfi-0 jest his ter ją, a his tor ją właśnie, ow­
szem punktem zwrotnym dziejów bywa niekie­
dy to, <y> człowiek samotny w myśli swej i woli 
wypiaidoje.

Odezwał (się też wnet d-o oilm gomor. b&zpwśro 
dnio, zmową usiłując przestrzec przed uiewlaści 
wy-io krokiem prdil ycz-nym. P<o amncstji ogło- 
sz uioj przez młodego cs.r» Aleksandra II., za­
wrzało znowu na emigracji, która podtrzymu­
jąc swą niepr.zcjcdnanośó, zajeagowałą n » po­
kusę carską, szeregiem protestów prozaicznych 
i nawet poot-yokich. Norwid i tym raeeun nie u- 
waioi fanuy protetu za właściwą i godną pol- 
skięgo stanowiska.

Gotował się on byt podówczas do (niuzrea 
lizową.uCgo zresztą) udziatu w  ekspedycji pół­
nocnej księcia Napoleona Bonaparte. Niemniej 
starczyło mu czasu i myśli, by wystąpić z prze 
btrogą. IV Czerwcu 185(i raku wystosował ją 
wprost pod adresem ueiierala Mierosławskiego.

1.
Szanowny U anorak*! —  pisał tanin.
Zmiłujcież sic nic dajejc sic wyciągnąć 

dyplomacji rosyjskiej na protestacje, pu«- 
ftzańe mi [itdpisy iinicnnc. Tu dyiplom<teja 
wie z kim ma do czynienia i doskonało zna

wszytki© słabe strony polskie, choćby tylko 
dlatego, że Polacy uważają so-bio za patrjo- 
tyzm słabych stron swoich nio znać i nio wy 
robili sobio nawet języka, aby o nich beząńo- 
cznie z sobą mówiić. Otóż wie ona, że nio 
łatwiejszego, jak wyciągnąć umysł polski aa 
negatywne literalnie —  zaprz eczae stanowi­
sko.

Wszelako .protestacje takie są zupełni® 
tak, jakby, kto ludziom honorowym podipb 
sywać się dawał, że są ludźmi honorowymi. 
Ryłoby to twierdzenie podpisom, a przecze­
nie faktom, —  bo człowiek hon-oroiwy na to, 
że jest takim, nio raczy się nigdy podpisy­
wać; jest bo jest, —  wiedzą o tom, to wie­
dzą; a nie wiedzą, to nie wiedzą, —  mniej- 
sza o to! To zaś: „umiesza o to’1 jest właśnie 
siłą.

2.
Obiecałem eotte palcom nie tknąć nicze­

go % robót politycznych naszych, bo już sko­
łatany jestem i Już uciekałem pod Islau 'ję, 
żeby głowę złożyć na żaglach zwiniętych i 
odpocząć z togo krwaiwego jarmarku. Alo 
wpadła ml w ręce protestacja od 6trony lu­
dzi, którzy pytają się mię, ozy to podpisać, 
ozy nie (!)

3.
Zmiłujcież się Generałowie!
A fcoćbyim zrozumiał, żebyście wydali Ma 

nifest do Ludów, oświecający tóh, że kro$ 
dyplomatyczny .przez Rosję uczyniony, n.K 
jest nawet poważną, serio amnestią. A  biA 
.przyjacielowi, żebyście słówka jednego ni* 
odpowiedzieli. Tym sposobem byłaby pre- 
testeioja w  fakcie i gi*ofeia i szeroka,, choć
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to słych
w  K r e f t o w i e .

C z w a r t e k  31: iw. Sylwestra pap.
P i ą t e k  1: Nowy Rok.
P i ą t e k  1: wschód słońca o go dr. 7.59, za­

chód o godz. 16.08.

FRYZJERNIE MOGĄ BYĆ DZIŚ OTWAR­
TE DO GODZINY 11 W  NOCY. Na skutek 
zwrócenia się Rady M> Rzemieślniczych do
władz centralnych minister pracy i  opieki spo­
łecznej w porozumieniu z ministrem spraw W3w 
uptrznych zgodził się wyjątkowo na 'przedłuże­
nie pracy i 'Otwarcie zakładów fryzjerskich w 
noc sylwestrową, w  dniu 31 bm. w miastach li­
czących ponad 50.000 mieszkańców', do godziny 
23 tj. 11 w  nocy.

DOSTAWCA JABŁEK —  OSZUSTEM. Do 
kupca Michała Silbersteina. zam. przy ni. Bo­
żego Ciała 20, zgłosił sic 20-Iettii Lejzor ltut- 
,rnan. handlarz owoców' z Poczajowa na W oły­
niu i zaoferował mu dostawę wielkiej ilości .ja­
błek. (przyczejn pobrał tytułem zadatku 1.000 
zł, gotówką. Ponieważ towar po dłuższym cza­
sie nie nadChodzil. a Rutman pieniędzy nie 
chciał zwrócić, przeto aresztowano go i od­
prawiono do więzień sądowych.

W  ODWIEDZINACH U SWEJ SEPARO­
WANEJ 'ŻONY. Feliks Markowski, zam. przy 
ul. Gęsiej 8 udał się w odwiedzany do swej 
separowanej żony Janiny, a wszcząwszy z nią 
kłótnię, zdemolował jej cale urządzenie miesz- 
lcauia, nie szczędząc nie-be-ąpiocznych pogróżek 
■pod adresem żon w. Markowskiego aresztowano.

FAL SZA’ W Y ROZDA WCA POSAD. Michał 
Książek, robotnik % Mydinik, przyszedł do 
Krakowa w poszukiwaniu za- pracą, i spotkał 
tui jakiegoś osobnika, który obiecał ran dobrą 
ippsadę, biorąc. ,,na stemple11 28 zł. Nieznajomy 
ąw zabraniu pieniędzy, znikł bez śladu,

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI KOŚC1EL 
\EJ. W  ręce policji wpadła 46-letnia Magla- 
lena Tonuczykowa, robotnica, zam. przy ul. Za<- 
łapskiej 19, która w kościele Ma-rjacbim skra- 
d*a mewnemu mężczyźnie czapkę barankową.

NIEUCZCIWY INKASENT. Leopold Turek, 
kupiec, zam. przy ul. Jagiellońskiej 9, zgłosił 
w policji, że w  ciągu bież. roku inkasent jego 
firmy Józef Reich, pobrał od dłużników 283 
zł., które sprzeniewierzył.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Na uil. Straszew­
skiego zaślubia nagle p. Mar.ja Jankiewicz, 
zam. przy ul. Juljusza Lea .17. Uborą zajął się 
lekarz Pogotowia ratunkowego.

PR ZA'KR A NIESPODZIANKA. Poniewie­
ra Pach. zam. w  Kurowicach w pow. wioluń- 
skim. po iprzyjeźcteje do Kra k owa. powierzył 
walizę z garderobą jaldemuś osobnikowi, któ­
ry  korzystając *  nieuwagi pasażera, zbiegł. O 
przykrej niespodziance p. Poniewiera zawiado­
mi! policje.

POŚLIZGNĘŁA IM SIĘ NOGA. Józef Ma­
rek i Władysław Zachara zakradli się do mie­
szkania p. Jama Kukli w  Płaszowie i s»kraili 

■ garderobę Włamywaczy wyśledzano i od Ja ­
wiono do więzień radowych.

 y — —

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
W  SPRAWIE AKCYJ NA ROK 1932. Dy­

rekcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych zawiadamia* 
że celem uniknięcia zwłoki w  otrzymaniu no­
wych akcji dla zrzeszeń i związków należy epo 
rząd za ć wspólne konsygnacje, na podstawie 
których kasa Towarzystwa na drugi dzień wy-

N A  K A R N A W A Ł ! !
perfumy, — wody kolońskie, — kremy, — pudry, — poleca: 

D ro g e r ja  — P e r fu m e ria  — S k ład  apteczny  
im. św. Teresy U V F  A  K raków ,

Telefon 138-09 1  t l F  A i M  O  I  ± J l \  l i i .  Wiślna 6 .

N a  s k ła d z ie  s t a l e :  le k i ,  z io ła ,  ś w ie ż y  t r a n .

Ciekawe odkrycia w dziedzinie historii sztuki.
Na posiedzeniu Komisji hislorji sztuki 

Polskiej Akademji Umiejętności w Krakowie, 
Dr Stanisław 8 wierz-Zale-ki przedstawił .ko- 
munikat o akwamanili bronzowej z 13 w ie­
ku, znalezionej w Michałkowie nad Dniestrem 
w Malopolsce Wschodniej, a sprzedanej obec­
nie wraz ze zbiorem Wolffa w Heidelbergu 
na aukcji w Monachium. Referent podał ge­
nezo akwamanili wogóle jako naczynia, uży­
wanego w wiekach średnich do celów ko­
ścielnych i świeckich, komponowanego w for 
mrę fantastycznych zwierząt lub postaci ludz­
kich. Do tego ostatniego typu należy omó­
wione naczynie w formie popiersia diakona, 
z rączką do trzymania w kształcie jaszczurki. 
Referent wykazuje w tem naczyniu połącze­
nie wpływów wschodnich i zachodnich i pod­
kreśla znaczenie zabytku, który jest unika­
tem w' sztuce europejskiej, tem dla nas cen­
niejszym, że pochodzi z Polski.

Następnie Dr Zbigniew' Hornung ze Lwo­
wa streścił swą pracę p. t. Beruardo Merettini 
i jego główne dzieła: kościół w Horodeiice, 
ratusz w Buczaęzu i katedra św. -Tura we 
Lwowie. Merettini należy niewątpliwie do 
najwybitniejszych architektów, działających 
w  Polsce w dobie panowania dynastji saskiej. 
Obszarem jego działalności było miasto Lwów 
i ziemie wchodzące w skład dzisiejszej Mało­
polski Wschodniej. Do znanych już przedtem 
utworów' Merettiniego dodaje referent na 
podstawie relacyj stylistycznych kościół ponii- 
sjonarski w  HorodeDce i ratusz buczacki, 
fundowane przez starostę kaniowskiego Mi­
kołaja Potockiego. Dzieła te wra® ze wspa­
niałą greclto-kałolicką metropolitalną cerkwią 
lwowską pozwalają nam dopiero uprzytom­
nić sobie rozwój talentu artysty i zdać spra­

wę z całokształtu jego spuścizny.
Kościół horodeński (1743— 1760 r.) był 

pierwszą, niezupełnie jeszcze udatną próbą 
Merettiniego w zakresie monumentalnego 
budownictwa. Znaczny już postęp wykazuje 
ratusz w Buczaczu. wzniesiony około r. 1750. 
Wyżynę swojego rozwoju osiąga jednak Me- 
rettiui dopiero w  katedrze Świątojurskiej, po­
chodzącej z lat 1748— 1764. Poddawszy rewi- 
z.ji poglądy co do genezy sztuki artysty, do­
chodzą referent do wniosku, że Merettini wy­
kształcił się na pograniczu tyrolsko-austrjac- 
kiem, przyczem szczególne znaczenie dla jego 
twórczości zdaje się posiadać kościół kole- 
gjainy w Salzburgu J._B. Fischera von Erlaeh 
oraz kośoiół w  Spitall am Pyhrn J. M. Prun- 
nera. Minio pewnych zapożyczeń katedra św 
Jura we Lwowie musi być uważana za dzieło 
nawskróś oryginalne. Porównanie z architek­
turą zachodnią wykazuje, że jest to jeden ze 
szczytowych punktów rokokowego budownic­
twa kościelnego nietylko w Polsce, ale i w 
Europie, jedno z najdoskonalszych wcieleń 
wszystkich najbardziej znamiennych cech sty­
lowych epoki. W ielkie założenie klasztorne 
austrjaekie i szwajcarskie (Melk, Weingarten, 
S i Florian, czy Maria Einsiedeln) przedsta­
wiające ciężki typ późnego budownictwa ba­
rokowego, to jedynie etapy przygotowawcze 
rozwoju architektury 18-go wieku. Katedra 
św. Jura we Lwowie starczy, aby im ię na­
szego twórcy zajaśniało na kartach historji 
budownictwa barokowego. Z genjalną inwen­
cją i śmiałością zrywa tutaj Merettini krępu­
jące pęta obowiązującej tradycji i zdobywa 
sie na własny, samodzielny czyn, łączący 
w sobie wszelkie dążenia epoki i rozprószone 
indywidualne wysiłki.

nie byłoby w słowach nic okroni cichej i sil 
nej prawdy.

Czartoryscy na swoich' tradycjach mogą 
oświecać rządy o naturze tego amnestyjne­
go problemiat.ii, —  j czynią swoją rzecz. A  
cóż? —- czy strona republikancka nie ma o- 
bowiązku oświecać ludów o naturze tego am 
nestyjnego problematu? Czy już wszystko 
umarło? Czy niema -was? Czy nic idme bis to 
rja dalej dlatego, że kilka regimentów wy­
strzeliło i wróciło do km w. ar?

4.
Trudno to taki Manifest utrzymać m z,go 

dnycb z cńaisowesni kondycjami formach,^ 
prawda. Redakcja tego trudna; —- życie jest 
zawsze trudna rzec*, —  najłatwiej urawc.

8imt lacrimne rerum!...
Cyprjan Norwid.

Chaihot, 107.
T tu jeszcze nie kraniec stosunków. Odnowią 

się one i ubespośrednią —  tym razem za inicja­
tywą Norwida —  w roku 1863; poeta znowu 
zwracać się będzie de generała, szukając Tir  
niiie-ma wykonawcy dla swych projektów dale­
kosiężnych. Poczem znowu po paru latach, we 
wrześniu 1870 roku, ucieknie się. doń o osłonę 
Trzed represjami tłumu paryskiego. Narazie je­
dnakowoż nie będziemy wchodzić w te dalszo 
rozdziały opowieści o równoległością eh i skrzy­
żowaniach dróg Zwoiona i Szotom a.

STANISŁAW PIGOŃ-

P S. Autografy zużytkowanych tu listów 
Norwida znajdują się w zbiorach rapperswyl- 
skich (Nr. 850) i w bibliotece Kronenberga w 
Waeszaiwie (Nr, 876), i

SYLWESTER w Starym Teatrze!
Publiczność, ie  z dniem dzisiejszymZawiadamiamy uprzejmie Szan. P. T.

otw ieram y RESTA URA CJĘ STAREGO TEATRU
pod nowym zarządem.

Kuchnia doborowa. — Codziennie dąneing. —  Ceny znacznie zniżone.

Właściciele
W ładysław  Dydaś, Jan Urban, Józef B łogowsld.

da dla wszystkich członków nowe akcje. Po­
szczególne osoby mogą codziennie nabywać te 
akcje od 10 rano do 3 pop. w kasie Tow. Krar 
ków, pl. Szczepański 4. Premie za rok 1931 jak 
co roku wydawane będą bezpłatnie w lutym* 
Tegoroczna premja będzie znowu barwna i sta­
nowić będzie cenną ozdobę mieszkania. Równo­
cześnie z wydawaniem premij dla posiadaczy 
akeyj (biletów rocznych) z Krakowa, rozpocz­
nie się wyeyłka tyc-h premij na prowincję o o li­
cznych akcjonariuszy prowincjonalnych.

o l l e s z a ń s k a  f a b r y k a  b ib u ł e k  i
ZWIJEK — jak donoszą nam ze Lwtęwa, jejst 
czysto poJskiem przedsiębiostwem. zatrudnia 
tyfljfco polskich pracowników, mechaników i ro­
botników,dlatego wyroby tej fabryki zasługują 
nia życzliwe poparcie publiczności.

 :oOo:--------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Dziewczyna i hipopotam” (pra­

ni jera —  nowość).
Piątek, 1 stycznia 1932 r. popol. „Odnale­

ziono ewoe“  (Ceny najniższe).
Piątek 1 stycznia wiec®. „Dziewczyna i hi­

popotam1’ (nowość).
Sobota: „Dziewczyna i hipopotam” (no­

wość).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W ANDA: „Bon-Hur”  (Ramon Norarro).
ŚWIT. , Św. Antoni Padewski*1, 

BAGATELA: „Panna wdówka11 (w gł. ro­
la'di Mu.no] Aagolus i Gene Gerard).

APOLLO: „Światła wiotkiego miasta11 (Cftw 
Ile Chaplin).

SZTUKA: ..Tragedia amerykańska’1.
ADR JA: „Pat i Patachon jako strzęp-7“ .
SŁONCE: „Hrabina Paryża i apasz”, w gł- 

rolach: Mia May, Emil Januiugs. \Ył. Gajdarow
W ARSZAWA: ..Czterech djablów” .
UCIECHA: Dixi*na“ 'w  gł. roli Bebe Da­

niele).

NAJBLIŻSZA PREMJERA OPERY KRA­
KOWSKIEJ. W  poniedziałek 4 stycznia 1932

odbędaie się premjera niegranej dotąd w Kra­
kowi# zabawnej i obfitującej w  komiczne sy­
tuacje opery G. DonizettPego „Don Pasąuale11, 
W  krakowskiej piremjerze, przygotowanej mu­
zycznie przez dyg. Boi. Wall e!k-Walewskiego, 
t reżysersko przez p. J. Stępniowskiego, wy­
stąpi gościnnie najświetniejsza odtwórczyni 
(parrji Norjny, znakomita p. Ada Sari. Partne­
rami wielkiej artystki będą chlubnie krakow- 
isikim melomanom znani pp.: T. Szymanowie*, 
Stef. Romanowski, A. Mazanek i A. Mazureir.

,.M'ES0LY ŚMTEIłSZCZ** zaprezentuje 
w dniu 31 b. m. i 1, 2 oraz 3 stycznia 1932 
roku w sali BOLONSKIEGO swój pierwszy 
program p. t. „PARADA KRAK0M SKA*1, 
pióra Alwina, Wł. Topacz-Kupsłkiego i Oseta. 
Początek przedstawień o godzinie 7-ej i 9-ej 
wieczorem. — Bilety w cenie od zł. 1.50 
do zł. 4.50 do nabycia w kasie dziennej 
Bajońskiego, Pałac Spiski

SYLWESTROM'A PREMJERA W TE 
ATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wy 
stępuje teatr m. im. J. Słowackiego z premj?- 
rą lekkiej komedji angielskiej M. Lucy p. t 
..Dziewczyna i hipopotam11, mająca (poza aobf 
ogromne sukcesy w  Londynie i w innych mia 
stach angielskich Komedja o typowym humo 
rze angielskimi, dana będzie u nas z rodzajem 
„ilustracji muzycznej11, zaczerpniętej z lekkich" 
motywów angielskich. Główną kobiecą rolę od- 

i twarzą p. Zakłicka, w innych biorą udział pp.; 
Bodtmrska. Klońeka. Fabisiak. Nowakowski, 
Szymański. Staszewski, Turski. ..Dziewczyna 

i hipopotam”  grana będzie także jutro i przez 
natepme dni codziennie. Jutro ipo pedudniu 
•przedstawiane dla dzieci, serdecznej bajeczki 
w opracowaniu J. Wiśniowskiego „Odnalezio­
ne serce’1, tak gorąco przyjmowanej zawszfl 
przez małoletnich widzów. Przedstawienie ta 
dane będzie po cenach najniższych, t. zn. niż* 

j szych od popołudniowych. W  niedzielę po po­
łudniu powtórzenie „Betleem polskiego**, rów­
ni- ż po cenach najniższych.

SYLWESTER W  TEATRZE „BAGATE­
LA-" Leon Wyrwiez, Irena, Soboltówna i Ew* 
geaijusz Wojnar, to  trójka artystów, którzy 
w ..Bagateli1’ w  Sylwestrze o godzinie 11 wie* 
czór budzić będą prawdziwy humor i zachwyt 
Bilety w -cenie cd zł. 1.50 do 6.00 zł. do naby« 
ci a w przedsprzedaży w ifcasie teatru :,Bagat#» 
la“  codziennie od godziny 10 rano do 1-wef 
i od zodzinw 5-tej do 9-tej wieczór.

S5LWESTER w  DOMU ARTYSTÓW m  pl 
św. Ducha: noc szalu —  powitanie Nowego 
Roku, rendes vouis najlepszych sfer towamy- 
skich Krakowa. Początek o godzinie 10-teJi 

SYLWESTER W' POŁĄCZONYCH SA­
LACH R0L0NSKIEG0 i HAWEŁKI. Zape­
wniony sukces wesołości ma ZABAW A  
SYLWESTROWA, na którą wspólnym wysił­
kiem Bolońskiego, Hawełici i „WESOŁEGO 
ŚWIERSZCZA** przygotowano szereg niespo­
tykanych dotychczas atrakcyj. Zabawa, jak 
widać z dotychczasowych zgłoszeń, zgromadsl 
elitę towarzyską Krakowa, dając jej równo- 
cześnie taniec aż do szału, przy dźwiękach' 
dwóch orkiestr jazzowych, huragan wesoło­
ści ze scenki „Wesołego Świerszcza11 i noto­
rycznie znane zadowolenie kulinarne, nad 
którem czuwać będzie firma „Hawełka". —  
Początek o godzinie 23. Bilet wstępu 4 złote. 
Stoliki zamawiać należy uprzednio O BoloA 
skiego lub Hawełki.

NOC SYLWESTROWA W  TEATRZE D l  
JUL. SŁOWACKIEGO. Niezrównani artyści wa< 
szawacy, a to: Żula Pogorzelska. Irena Garnę., 
no, Kazimierz Krukowski, Konrad Tom ora* 
Rewellersi .-Bagatela1 ‘ będą bawili publicatnolć 
.krakowską swoim humorem i piosenką dziś w « 
czwartek 31 bm. w Teatrze im. Jul. Słowackie­
go o godzinie 11.30 w nocy.

NAJWESELSZY SYLWESTER W  STARYM 
TEATRZE. Znakomici artyści warszawscy, 
główne asy teatru warszawskiego „Banda** a 
to: Zula Pogorzelska, Irena Carnero, Kazimierz 
Krukowski i Konrad Tom wystąpią dziś we 
czwartek 31 bm. o godz. 7-ej, 9.15 wieczór i o 
godz. 11.80 w nocy w Starym Teatrze z we&a, 
łym programem, pełnym humoru, groteski i iweg 
wy. W  wieczorach tych wystąpi równie* świe­
tny zespół Rewellersów „Gagatela** i wykona 
szereg tang i foxtrottów. Program wieczorów 
sylwestrowych powtórzą w Nowy Rok tj, 1-go 
stycznia 1932 Zula Pogorzelska, Kazimierz Km  
kowald i Konrad Tom.

KINO MUZEUM wyświetla w piątek, boBs* 
tę i niedzielę film ip. tt.: „Robinson Knuzoe** _  
ulubiony temat młodrieży i starszych. PonadfB* 
komedja,.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

ZAKOŃCZENIE ROKU. W  Bazylice 00. Krza 
ciszkanów odbędzie twę nabożeństwo dadękozyn 
ne w następującym porządku: o godzinie 5 nie 
szpory, kazanie wygłosi Ks. Dr. Nodzyóski, po* 
tem procesja którą poprowadzi Niąte Metropo® 
ta. Po procesji Obór Cecyijiaiński odśpiewa S0b 
lenne ..Te Deum*1 O. PJzziego. {TransciLla rar 
djowa).

nziś 1 „MTE L A “ w kinoteatrze
d ź w i ę k o w y m

Wspaniały program  „Sylwestrowy i Noworoczny  
subtelnego humoru. —  Reżyserji

—  Arcydzieło dowcipu
R8€HARDA EICMBERGA 

r

PANNA WDÓWKA
Szampańska komedja przygód młodej i pięknej mężateczki, obfitująca 
w  praw dz iw e  perły humoru, oszałamiająca żyw io łow em  tempem akcp. —  
Na czele w ielkiego zespołu świetnych artystów Europejskich występują

M u r t e l  A n g e i u s  i  G e n e  G c r a i  s3 ,
dwie gwiazdy które w tym filmie szturmem zdobyw ają sobie względy  

widzów . — szczegóły w  afiszach.
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śzb rzemieś niczych
ro?kł?)dsns na rzemieślników.

Minister przemysłu i handlu (przedłoży! Sej­
mowi projekt uotawy o zasTenm funduszów izb 
rzemieślniczyc.h. Dotąd środki te i2bv czerpały 
z do hodu z opłat za egzaminy czeladnicze i 
majcterskie. za korzysta me z dodatkowych 
urządzeń i .świadczeń i/.b. wreszcie z dodatków 
do świadectw przemysłowych, wykupywanych 
(przez rzemieślników. Wszystkie te źródła oka­
zały rie niewystarczające. Pozostawała .jeszcze 
droga subwencji ze Skarbu Pańtswa.. droga ta 
je bok obecnie jest zamknięta.

Z f-ago względu minister przemysłu przędli 
żył projekt ustawy, na mocy której minister­
stwo wyda przepisy, tyczące się rozłożenia nie 
doboru, odwołania i t. d.. same zaś izby na 
Ipods.tuwie przedłożonej ustawy będą mogły 
różnicę miedzy preliminarzem wydatków a su 
ma raniołstrycb dochodów, rozłożyć na wszyst 
kich rzemieślników ,trudniących się rzemiosłem 
w okręgu izby.

 —łoqo:--------

Obowiązek przedsiębiorców Itk irdu jących  
swe zakłady.

W ediug opinji panującej w sferach gospo 
darcz.ycli, z dniem i  siyoznia 1932 roku uleg­
nie likwidacji znaczniejsza liczba przedsię­
biorstw' tak przemysłowych, jak zwłaszcza han 
diowych. Data ta bowiem zbiega sio z ostatecz 
nym terminem wykupna świadectw -przemysło­
wych i kart rejestracyjnych na rok. przyszły, 
beuzie więc w w-ielu wypadkach definitywnym 
momentem d-o likwidacji dla przedsiębiorstw 
podcięitych obecinem przesileniem. Władze prze­
mysłowe przypominają też, w związku z tera 
przewidywaniem obowiązek, jaki na podstawie 
ustawy przemysłowej o:ąż',T na. kupcach i prze­
mysłowcach likwidujących swe przedsiębior­
stwa. Są oni obowiązani niezwłocznie zawiado­
mić wydział przemysłowy magistratu o zam­
knięci.. przedsiębiorstwa, w przeciwnym razie 
narażają się na dotkliwe kary aminiirtnrcyj- 
n e.

Pożyczka francuska dla Rum uni i Po!ski?
Jak- donosi wiedeńska „Reichsposf — 

w międzynarodowych .kołach finansowych 
krążą pogłoski o udzieleniu przez Francję 
kredytów Rumunji i Polsce dla wzmocnienia 
walut obu tych krajów'. Pogłoski ie, pocho­
dzące z Bazyleji, znajdują — o ile idzie o Ru- 
munję — potwierdzenie w fakcie udzielenia 
Bankowi narodowemu rumuńsli iemu przez 
Fraacje kredytu w wysokości 250 miljunów 
franków', czyli 1600 miljonów lei. Odnośna 
umowa miała być podpisana ostatnio w Pa­
ryżu. Kredyt ten ma być użyty w tym okre­
sie czasu, w którym wywóz zboża natrafia 
na trudności i skutkiem tego do skarDu nie 
wpływa dostateczna ilość waluty zagranicz­
nej. W  zasadzie umowa opiewa na trzy mie­
siące, z prawem jednak automatycznej proton 
gaty na dalszych sześć miesięcy, łącznie zatem 
ma dziewięć miesięcy.

O przebiegu polsko-francuskich rokowań, 
me zdołano — jak zaznacza „Reichspost" — 
uzyskać żadnego oficjalnego sprawozdania, 
jednali według osiągniętych informacyj, tru­
dności, na które napotkała kwestja uzyska­
nia pożyczki, mogą być całkowicie usunięte. 
Zwracają też uwagę na to, że złoty zaznaczył 
się w ostatnich dniach zwyżkową tendencją 
oa giełdach miedzyna-odowych.

S tra ty  polskiego górnictwa węglowego 
wobec spadku funta.

O wysokości strat, jakie dla naszego wy­
wozu węglowego wynikają ze spadku waluty 
angielskiej, świadczą, następujące damo: kosz­
ta biegowe i transportu węgla wynoszą, nie 
licząc ani amortyzacji maszyn i urządzeń ko­
palnianych, ani kosztów ogólnych   28.80 zł.
ca. boraiie. w czom Ikoszta transportu namówią 
prawie 35%. Wobec tego, że średnia cena u 
zyskiwana za eksportowany węgiel w ciągu 8 
nrieeięuy b. r. wynosiła 12 szylingów, t. j. 
25.80 zł. za tomie, straty ponoszone przez poi- 
fcki przemysł węgłowy w okresie Przed spad­
kiem waluty angielskiej, wynosiły Średnio 3 zł. 
tta tonmie eksportowanego węgla. Spadek wa­
luty angielskiej zwiększył znacznie te straty, 
szczególnie. ź« npadiek funta, pociągnąwszy za 
sobą spadek eem w-ęgla, nie wywarł wpływu 
na (beszta przeładunku i pozew ozu, które, kal­
kulowane TTzeważnie w złotych Jjffi) guldenach 
gdański .-h, utrzymały sw'ój parytet. W  tych 
warunkach. straty kopalni na caa»e sprzeda­
żnej eksirortowamego węgla wyrażają się łka­
ną prooauiową znacznie większą od cyfry od- 
powiadaiąoej wtofuinkowi dewaluacji.

SYLWESTER D HAWEENI
Wystóp zit@nyc!3 „RTWELCasow BA<fsArEU‘‘ i liczne nte- 

spodziaF : l  w salach Tetiiiaiero^syiicir i Boi* irtshi ^Ho.
Dancing 1 ret ĵa „Wesołego Swierstt/o ’ -  Sloilhł rezerwołe się. -  Dwie orkiestro .

wim*

Ograniczanie przywozu i padwyżka ceł.
Cztery rozporządzenia. celne, o których 

wczoraj donosiliśmy, i dalsze, -które w tej 
sprawie maja' się jeszcze , ukazać, posiadają 
szczególnie doniosłe znaczenie dla na&zego 
handlu zagranicznego, wprowadzając szereg o- 
graniczeń importowych bądżto wprost przez za 
kaz przywozu niektórych towarów, hądżteż 
przez wysokie podniesienie stawek celnych na 
inne towary. W |pnvnym stopniu uwzględniają 
o.ie także interes eksportu, jak np. rozporzą­
dzenie o zwrocie ceł przy wywozie gotowych 
wyrobów wńókwmmiczych.

Na skutek tych zarządzeń;,, z dniem 1-go 
stycznia.
ZABRONIONY JEST M. IN. PRZYWoZ DO 

DOLSKI:
zboża, drobiu, owoców, skór. obuwia, szkła 
taflowego, oleji miueralnycli. maszyn rolni­
czych i rzemieślniczych, maszyn do obróbki 
metali, maszyn do szycia, aparatów* radjowych 
i ich części składowych, papieru, tkanin ki 
wełnianych, wyrobów włókienniczych i to-wa- 
rów konfekcyjnych. Przywóz towarów- według 
tej listy jest zabroniony na przeciąg jednego 
roku. Zwohbeń od togo zakazu udzielać może 
minister przt mysłu i handlu, o ile z odnośnym 
krajem pochodzenia towaru wzajemne stosunki 
handlowe zostaną odpowiednio, na zasadzie 
wzajemności uregulowane

W  prakfyce więc rygor zakazu importu do­
tyczyć bę.dzio tych krajów, które utrudniają 
import towarów polskiego pochodzenia. Nie 
dotyczy ono towarów: a) zalegających w dm-u 
wejścia w życie rozporządzenia, w oelrnch 
składach urzędowych, kolejowych i poczto­
wych, oraz w okładach nieurzędowych, pozo- 
sta.jącjicb ood zamknięciem celnem; b) nada­
nych do bezpośredniego przewozu' do polskie­
go olisza-ru celnego najpóźniej w <iniu 1 stycz­
nia 1932 r., o ile towary te będą zgłoszone do 
odprawy celnej w ciągu dni 30-iu od dnia wej­

ścia w życie niniejszego rozporządzenia; >c) 
objętych ustawą z 1922 r. w- sprawie ratyfika­
cji/konwencji niemiecko-polskiej, dotyczącej 
Górnego Śląska, -podpisanej wr Genewie 5 maja 
1922 r.; d) objętych umowami o małym ruchu 
granicznym; e) objętych przepisami o obructe 
warunkowym uszlachetniającym i reparacyj- 
nym; f) objętych zwolnieniami od cła na mocy 
rozporządzeń o taryfie celnej i zwolnieriam! 
od cła. względnie cłami uigowemi na mocy 
rozporządzeń o ulgach celnych.

Rozporządzenie ministrów skarbu, przemy­
słu i handlu, ora-z rolnictwa w sprawie

zmiany taryfy celnej,
ustanawia nowe stawki celne na szereg Iowa 
rów, podwyższając te stawki indywidualnie. 
Jednocfześuie rozporządzenie ustanawia (bez­
cłowy przywóz* rvb, złowionych przez rybaków 
polskich. Od cła uwolnione sa również pisma 
polskie, wychoidznce zagranicą.

Rozporządzenie o ulgach celnych dotyczy 
towarów nie produkowanych w Polsce. Roz­
porządzenie zawiera, długą listę towarów, z wy­
szczególnieniem ulgowych stawek celnych. Przy 
przywozie maszyn i aparatów rłie wyrabianych 
w kraju, a wprowadzańyicb w celach inw sty- 
cyjnych i podniesienia produkcji przemysł wej 
i praemysłowo-rotóę-zej, opłacane będzie- cło 
ulgowe w  -wysokości 35 proc. cła normalnego, 
rirzy przewozie maszyn In.ia.rskich. nie wyra 
bi-iiiiych w kraju. 10 p-roT. cła normalnego. O 
zastosowaniu tych ulg orzekać będą. w poszczę 
gćłnytch wypadkach minister skarbu w poro­
zumieniu z miinkrom przemysłu i handlu.

Rohiorządzcimo w sprawie zwrotu cef przy 
wywozi© gotowych wyrobów włókienniczych, 
ustanawia zwrot- cła uiszczanego za sprowadzę, 
m z zagranicy i zużyte do wyrobu tych to­
warów przędzę, fa.rlr.vki i -diemikalja. Zwrot 
da, uskuteczniany będzie na podstawie kwitów 
wywozowych

Najwspanialsza r e w e f a c ^ ^ j^ tn e z n ?  

Od dnia 25-go  grudnia 1931 roku.
W  K I N O T E A T R Z E  Ś W I E T L N Y M

11 W A N D A ” W K R A K O W I E  
IJL. fsW. GERTRUDY L. 4.

I

Triumf kinematografii dźwiękowej. — Na (potężniejszy z filmów jakie kiedykolwiek oko ludzkie 
oglądało! — Najmonumentalniejszy twór dźwiękowej sztuk* fdmowej stanowiący nową epokę 
współczesnej kinematografii. — Gigantyczne arcydzieło przewyższające kolosalnym rozmachem 

inscenizacji wszystko dotychczas widz:an?.

BEN-HU.R
Epopea bohaterstwa i bezsramcznego poświęcenia. —  Epokowy dramat o Chwale i Barb»- 
rzyństwie, któremu na imię było Rzyir. — Natchnione dzieło genjalnego FREDA NI BUC

W roli tytułowej niedościgniony:

RAMON NOVARRO
w rolach głównych

M A Y  MC A V O Y ,  B E T T Y  B R O N S O N , CARM EL M E Y E R S , FR A N C IS  B U S H M A N

Początek w dni świąteczne o godz.inie 3, 5, 7, 9*10 — w  dni powszednie o godzinie 5, 7, 9-f0.
Ceny miejsc normalne.

Dekrety za przykładem  Niemiec?
W kołach sanacyjnych roztrząsany jest po. 

mysi przedstawienia ciałom parlamentarnym 
przedłożenia rządowego o udzielano rządowi 
pełnomocnictw do uregulowania spraw gospo­
darczych Pol obu o koła gospodarcze, zwła"«®a 
rolnicze, tłumaczą rządowi, że do przezwycię­
żenia kryzysu o wiele skuteczniej będzie wyda­
wanie zarządzeń szybkiej bez przeciągłego 
przeprowadzania i-ch przez Sejm i Senat. liczą 
orne, iż w ten sposób da się pokonać nieloma- 
gania, na jakie cierpd rolnictwo.

,W rządzie odnoszą się do tych pomysłów 
dość krytycznie. Z jednej strony pewni czynni­
ki wolą podzielić »ię odpowiedzialnością z par­
lamentem, zwłaszcza, ie wskutek ostatnich za­
rządzeń i egulaminowych przeprowadzenie prze 
dłcżeń pilnych może być doKonane bardzo 
szybko, w ‘empie pi tyśpie®zonem Inne zaś 
czynniki dość przychylnie odnową się do tego 
pomysłu, Który ograniczyłby rolę Sejmu dość 
niewygodną wskutek krytyki gospodarki rzą­
dowej, i

Giełda krakow ska.
Kraków. -30. 12. (P AT). Giełda. Pożyczka 

m. Krakowa 33,
o f ic j a l n a  g i e ł d a  w a l u t o w a .
Warszawa, 30. 12. (FAT). Giełda. Waluty. 

Dola* 8.90 8.92; 8.88.
Dijwizy: Gdumsk 174.10, 174.53, 173.67, Bo. 

Kindja 358.10 359,00; 357,20, Lonuyn 30.50, 
30.47; 30,0J, 30-33; Nowy Jork 8.917; 8.92; 
8.897; Telegraficznie 8.928, 8.943, 8.903; Pa­
ryż 34.98; 35.05, 34.87; Praga 26.41 X. 26.48 
26.35; Szwajcarja 173.60, 174.73, 173-17, Ber­
lin prywatnie 2ll-8u.

KURSA OBUGACYJ.
Akcje: Bank Polski 105, Pożyczki: 3% bu­

dowlana 20; 4% irwest-ycyjn? 78 Seryjna 38; 
39: 6% dolarowa 52-50; 54; 55; i%  dolarowa 
43.25: Listy Zs"tawm BGK. bez zmiany. Ten­
dencja niejednolita.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Pary* 20.10, Londyn 17.52,5; Noty; Jork

(Radio.
MIKROFON W  BUTONIERCE.

knżyinie- szwedzki Alsen skonstruował mi­
krofon, który można, nosić w  —  butom'erce 
Umożliwia- ten aparacik mówcom wielką swo­
bodę ruchów, iponieważ znajduje się zawsze 
w  równej odległości od ich ust. Mówca, pełny 
tempói amentu, może na trybuni" dowolnie zmia 
mać swoją pozycję, zwracając się to w jedną, 
to w drugą stronę sali. Głos jego bowiem za­
chowuje w mikrofonie zawsze tę oamą i-dę, 
w sali- wykładowej zaś prelegent może nawet— 
odwrócić się od słuchaczów, ażeby j(p. obja­
śnić rysunelk. Mimo to bowiem mówi im wciąż 
do miiKrofonu, znajdującego się w jego buto­
nierce. Do cienkiego sznura przewodowego za* 
można ssę łartrwo przyzwyczaić.

Programy stąoyj radiowycn.
Piątek 1 stycznie 193? r.

Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo z ko­
ścioła Najśw. Marii Panny w Krakowi?; 11.58 
Sygnał czasu; 1.2,10 Kom. meteo^ol.; 12.15 Po­
ranek z Filhar. Warsz.; 14 Odczyt rolniczy;
14.20 Płyty; (4.40 Transmisje z Warsz.; 16 20 
Płyty; 16.-10 Odczyt pt. ,,0 kolejach elektrycz­
nych"; wygi. prof. L. Wygrzywalski; 16.55 P ły . 
ty; 17 15 Transmisje z Warsz.; 19 Kom. nar­
ciarski; 19.0.5 Rozmaitości; 19.15 Odczyt pt.: 
„RośFny u nae w zimie", wygi. prof K. Roup- 
pert; 19.30 .Płyty; 19.10 Program na dzień na­
stępny; 119.45 Słuchowisko pt.: „ŁobzowsKie
AYeselc" W '. L. Anczyca: 20.15 Trar-misj»
z Warsssa-wy; 22.55 Wind. kulturalnego Krako­
wa; 23 Muzyka tan. z Warszawy.

Lwów 380.7). G. 10 Nabożeństwo z archika­
tedry obrz. rzymsko-kat. we Lwowie; 14 ..Za­
bobony i gusła w leczeniu zwierząt dom twych", 
wygł. dr Z Tokarski. Tr. na wsz. stacje P. R-.;
16.20 Audycja, dla chorych w oprać. ks. M. 
Rękasa; 18.30 ..Lwowska audycja noworoczna"; 
19.25 „W  kotłowni przez Atlantyk", fejleton 
wygł. P- J. Kamieński; 23 Muzyka taneczna 
z teatru-rariete ..Bagatela".

Warszawa (1411,8). G. 10 Nabożeństwo 
z Krakowa; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program 
na dzieir bieżący; 12.10 Państwowy Instytut 
Meteorologiczny; 12.15 Poranek muzyczny 
z Filhar. Warsz.; 14 Odczyt ze Lwowa; 14.20 
Płyty; 14.40 „Co słychać, o czerni wiedzieć trze. 
ba(^  15 Muzyka lekka; 15.55 Słuchów -ko Ba 
dzieci starszych j mlodz,ieży pt. ,,Gcly północ 
wybiłallf  16.20 Płyty; 16.40 Odczyt z Krakowa; 
16.55 Płyty. Orkiestra wiejska; 17.15 ...Będzie 
lepiej*! fejleton; 17.30 „Zabawy Noworoczne 
przed siu laty"; 17.45 Koncert popołudniowy; 
19 Rozmaitości; 19.25 Płyty; 19.40 Prograit na 
dzień następny; 19.45 Słuchowisko z Krakowa; 
20.15 Koncert symf. z Filk. Warsz.; 22.40 Pań­
stwowy Instytut Met-.; 22.45* Wiadomości spor­
towe; 23 Muzyka taneczna z dane. „Georges"

Katowice (408,7). G. 10.30 Naboż- ństwo 
z klasztoru OO. Franciszkanów w Fanewmkach 
Ligocie na Śląsku; 14 Ks. dr. B. Rosiński:,,0 
szczęściu ludzkiem"; 14.20 Lutenne-zzo muzycz­
ne; 19 „Bory i bojki śląskie" —  Karlik z Ko_ 
cyndra (prof. St. Ligoń): 23 Skrzynka pocztowa 
w jęz. fr. Korespondencję bież. słuchaczów zagr. 
omówi dyr, prjgr. R K., St. Tymieniecki.

U r n a S d o  1 u ^ o l l n i

barn ,rduoe‘a“ ta łoau śmierci.

B.18; Belgja 71.40, Włochy 26.07)4, Hiazpanj* 
43.40; Bolandja 205.60, Berlin 122; Sztokholm 
98; Oslo 96; Kopenhagi 97.50 Sofia 3.72 Pra­
ga 15.20; Warszawa 57.50; Budapeszt 90.02)? 
Bialogr(k 9.10, Ateny 6 50, KonstaintynopoJ 
2.50; Bukareszt 8.07, Helsingfore 7.50. Buen/ 
Aires 132. Janonja 200.
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Nr m „OKOS NARODU" z dnia 31-go Grudnia 1931 8tr. 7,

P F U P # ^ !  „ f  t  Niemcy nie będą płacić przez 3 lata.
j g l  _ J t  J I L J h L POROZUMIENIE MIĘDZY RZECZOZNAWCAMI FRANCUSKIMI I ANGIELSKIMI.

(Czterdziestyósmy dzień rozpraw).

M o w a  a d w .  S z u m a ń s k i e g o ,  o b r o ń c y  p o s .  P u t k a .

M arszawa SO. 12. {Teief. wł.). Dzień dzi­
siejszy w procesie brzeskim -wypełniło przemć- 
witnie o-brońcy oskarżonego Putka, adw-oka-ta 
Szumańskiego.

Proces obecny, mówił adw. Szumański, jest 
procesem liistaryK-znym. Najważniejszym frag­
mentem procesu jeet Bmaść.

W  historii Eurqpy jbyło dużo momentów o - 
J:riito.iejs-zjicb, żeby wspomnieć tylko zabój­
stwo Mateottiego. aie wtedy jego zabójcy zo­
stali skazani. Jeden iz adwokatów regkne‘u po-

" i Niemcy byłyby zobowiązane do śwład- 
lrrajowego, Antoni A-niusz, przywodził na pa­
ni,ęć sprawę Maćka Bcrkcwicza, eamurowane- 
po w  lochu 7,a Kazimierza Wielkiego i Samu­
ela Zborowskiego. To miało byó porównanie 
bijytoryczme. nsipirawiaeSiwiającc Breeść.

W  życiu naszem proces obecny będzie miał 
istotnie poważne miejsce. Stanowi on fragment 
walki pomiędzy władzą ustawodawczą a wla- 
<t7.ą wykonawczą. Walka rozpoczęła, sic w  kil­
ka dni po zamachu majowym. Kiedy wybrano 
Piłsudskiego Naczelnikiem Państwa w roku 
1013. oświadczył on, że z powodu swego upo­
ra litewskiego • drażliwości, mało nadaje się 
do pełnienia urzędu o charakterze politycznym. 
Pirztiz cały czas pełnienia funkeyj Naczelnika 
Państwa, Piłsudski nie dążył do zmiany ..ma­
lej Konstytucji", a. później do zmiany Konsty­
tucji. marcowej.

DLACZEGO WALCZONO Z POSŁAMI?

Kiedy marsz. Piłsudski opuścił służbę woj­
skową w r. 1923, podjął kampanję w sprawie 
Konstytucji, ale była oma niezdecydowana i 
mglista. Przyszedł zamach majowy. Poproszo­
no posłów, zwłaszcza z P. P. S., o współdzia­
łanie. Zamach zakończono zwycięstwem, urzą­
dzono „Te Deunr’, pow*i odziano dla. formy 
..niech Bóg litościwy rękę karzącą odwróci", 
powołano się na miłość braterską, a jednocze­
śnie zaproszono iposłów na (czarną kawę, aby 
zagrozić tym „szujom i łajdakom" świstam ba­
ta. Wszystkich posłów ip. marszałek objął tą 
nazwą. Czy może naraziła mu się jaka. grupa? 
Może prawica? AJeż z nią. załatwił przecież po- 
raohwnki kilka lat przedtem w sali. Malinowe', 
i kipi awda w przeddzień zamachu wypowiedzią! 
się p. Trąmczyński krytycznie o talentach mi­
litarnych Piłsudskiego. Ale cóż Trąmpczyński? 
W  myśl oskarżycieli to kamień. c,zy kamyk na 
szerokiej drodze Piłsudskiego. Więc może na­
raziła się lewica? IW przededniu zamachu ob­
stawała przy ustawie o organizacji naczelnych 
władz wojskowych. Jeden z najbliższych Pił­
sudskiego, Anusz, w grudniu 1925 r. podniósł 
jako charakterystyczną cechę naszej lewacy 
jej państwowy charakter. W  jego broszurze 
„Konsolidacja, czy rozbicie", czytamy entuzja­
styczne wzmianki o Witosie.

BEZKARNOŚCI PRZED 1926 R. NIE BYŁO.

Skąd ta pogarda dla Sejmu? Może c-hodziło 
o tę bezkarność o te protekcje o których Pił 
eudsld mówił w  wywiadzie z 28 maja 1926 r.? 
Odpowiedź na. to znajdujemy w- rocznikach sta- 
ty stycznych. Tu obrońca cytuje szereg liczb, 
wykazując, że bezkarności przed maiem 1926 
nie było. Nie bezkarność była powodem wrogie, 
go ustosunkowania się do Sejmu, konkluduje 
adw. Szumański. t

Następnie mówca charakteryzuje pierwszy 
okres rządów pomajowych, który nazywa paro 
dją faszyzmu. Następny okras rozpoczęły sławę 
tne wybory. System tego okresu ma pewme po­
dobieństwo do systemu polityki Goremykina po 
rewolucji 1905 r. I  tam t. z w. opancerzona część 
budżetu i tam były luzy budżetowe. Mówca 
podnosi bezpodstawne zarzuty, jakoby Sejm 
stał nisko pod względem umysłowym. W  roku 
1922 posłów z wyższem wykształceniem było 
49% a w r. 1928 53.2%. ust  prokuratora sły­
szeliśmy, żc znane hockLkl-ooki z zamykaniem 
nic-otwartych sesyj, to jeet wykonywanie usta­
wy konstytucyjnej. Nie dziwić się, jeżeli to 
twierdzi p. Miedz iński. czynny polityk, ale 

w  ustach prokuratora taka interpretacja? Nic 
dziwnego, i© prezydent republiki hiszpańskiej 
Zamorra, gdy składał teraz ślubowanie, to w ro 
cie miał nietylko wzmiankę, *o będzie strzegł 
Konstytucji, ale także, że będzie ją lojalnie 
wykonywał.

SMUTNA PRAW DA O BRZEŚCIU.
Następną fazą systemu pomajowego był 

okres rozwiązania Sejmu i Brześcia.. Trudno 
przypuścić, aby dwudziestu kilku ludzi różnego 
wieku i rozmaitych przekonań mówiło niepraw­
dę o tem, co się działo w więzieniu, ażeby przy­
znało s>ę publicznie do sponiewierania ich ludz 
Liej godności, gdyby to miejsca nie miało.

Zapytuję się panów sędziów jeszcze raz, by 
/wrócili się do swoich sumień i odpowirdzieli, 
czy w tem, co mówią oskarżyciele, jest prawda* 
czy fałsz. Jestem pewien, że sumienie «*uze da 
wiarę potężnemu zaklęciu Libsrmana „na ho­

nor i Boga przysięgam, że to wszystko jest 
prawdą".

Następnie adwokat Szumański stwierdza, 
że nasamprzód postanowiono proces, a póź­
niej dopiero rozpoczęto śledztwo, zbierano 
materiał już po aresztowaniu posłów. Prok. 
Grabowski zarzuci! brak patrjotyzmu Korfanj 
temu i Rybarskiemu. Korfanty spotkał się 
z tym zarzutem dlatego, że powiedział jedy­
nie to, co pan minister spraw zagranicznych 
w Lidze Narodów musiał powiedzieć publi­
cznie.

Zarzut braku patrjotyzmu w stosunku do 
Rybarskiego był motywowany tym ustępem 
jego zeznań w  charakterze świadka, w którymi 
p. Rybarski mówił o braku zaufania zagra­
nicą do rządu.

Robiono owym dwu świadkom zarzut 
z powodu wrażenia, jakie mogą wywołać za­
granicą ich zeznania. W  konkluzji aktu oskar­
żenia jest 7 stronnictw opozycyjnych pod 
zarzutem spisku rewolucyjnego. Jakie to 
wrażenie zrobi zagranicą?

TYLKO  DW A C Y T A T Y ...

Następnie mówca przechodzi do samego, 
aktu oskarżenia i cylat z prasy. Akt oskarże­
nia zawiera 84 cytaty, z. tego tylko dwa cy­
taty zostały przeprowadzone w* sposób ścisły.

Obr. Szumański cytuje tutaj szereg roz­
maitych dowodów, wykazujących swoista in­
terpretację cytat. Obrońca analizuje następ­
nie druki nielegalne, wydawnictwa „Pobud­
k i", „Chłopskiego Sztandaru", * „Chłopskiej 
Sprawy", wreszcie pod koniec poddaje ana­
lizie działalność oskarżonego Putka. Na za­
kończenie adw. Szumański przypomina sze­
reg analogicznych, dawniej toczących się pro­
cesów'. Przedews7,ystkiem więc adwT. Szumań­
ski sięgnął do historji procesu wyborskiego 
z rolnt 1907. Wtedy to 170 posłów' do Dumy, 
zebranych w  Wyborgu, w hotelu Belweder — 
już wtedy Belweder odgrywał pewną rolę — 
wydało odezw'ę, wzywającą do niepłacenia 
podatków i medawąnia rekruta. Skutkiem tej 
odezwy znaleźli się wszyscy posłowie na ła­
wie oskarżonych i otrzymali Irzy miesiące 
twierdzy. Tam było istotnie rwbiucyjne ze­
branie, a tutaj kongres dozwolony przez wła. 
dze i transparenty cenzurowane. Dalej mów­
ca przytacza proces o zamach na Trepowa 
z roku 1877. Prokuratorzy, mimo silnych re- 
presyj, nie chcieli stawać przed sądem 
i przyjąć na siebie aktu oskarżenia. Wresz­
cie adw. Szumański przypomina proces 
w Belgradzie z roku 1930. Oskarżeni o dzia­
łalność rewolucyjną wypowiedzieli te pamię­
tne słowa, przypomina adw. Szumański: „Na 
straży praworządności stoi prokuratura. Jed­
nak w  tym procesie honorowa straż prawo­
rządności przesunęła się od fotelu prokura­
torskiego na ławę oskarżonych. Dzisiaj my 
objęliśmy te warto honorową".

Ozy my jesteśmy świadkami zmiany warty 
honorowej, pyta się obrońca.

Przez moje słowa nie przemawia pesymizm* 
ciągnie dalej p. Szumański. Wierzę, że oraeży- 
wamy okres przejściowy. Sur sum o orda, pano­
wie sędziowie. Dożyjemy jeszcze lepszych cza­
sów. Przypomnę słowa Mochnackiego z r. 1931, 
iż Polskę nie zgubił ani brak obywateli ani 
stan majątkowy, ale teror nierozumny. Te sło­
wa muszę przypomnieć dzisiaj.

Na tem zakończył obrońca Szumański. 
W  dniu jutrzejszym przemawiać będą adwoka­
ci Jarosz i Dąbrowski.

Paryż 30 grudnia. W korespondencji z Lon­
dynu „Echo de Paris" donosi, że między rze­
czoznawcami francuskimi a angielskimi osią­
gnięto pewno porozumienie, na podstawie któ­
rego problem reparaKyjny miałby być zała­
twiony- prowizorycznie na zasadach następują­
cych: 1) Dla amuletów chronionych miałoby 
Niemcom być przyznane moratorjiun na 3 lata.

2) Aby utrzymać w mocy plan Younga, 
w przeciągu owych 3 lat Niemcy byłyby zo­
bowiązane do wpłacenia amuletów bezwnninko 
wych do Międzynarodowego Banku Wypłat, 
z tem. że sumy te byłyby' natychmiast odda­
wane do dyspozycji kolei niemieckich, wedle 
postępowania przewidzianego w moratorjiun 
Hoovera.

S) Niemcy byłyby* zobowiązane do świad­
czeń w naturze w wymiarze minimalnym Fran­
cji, Rutmmji i Jugosławji.

4) Po upływie 3-letniego moratorium mia­
łaby ponownie być zbadana zdolność płatnicza 
Niemiec.

5) Niemcy miałyby być zobowiązane do za­
warcia układu z  bankami franctiskiemi, amery- 
kańskiemf i angiełskiemi w sprawie systema­

tycznego zwrotu krótkoterminowych kredytów 
„zamrożonych".

6) Państwa wierzycielskie miałyby u rządu 
amerykańskiego podjąć starania w celu prze­
konania go, że jeżeli już przyczynił się do po­
prawy sytuacji gospodarczej Europy, powinie® 
zgodzić się na poniesienie pewnych ofiar w dzte 
dżinie długów -wojennych.

Konferencja reparacyjna w Lozannie
Londyn, 30 grudnia. Oficjalnie donoszą, 

że rząd brytyjski zwrócił się do rządów zain­
teresowanych w planie Younga z propozycją 
zwołania konferencji reparaeyjnej do Lozan­
ny na dzień 20 stycznia. Konlereneji tej an­
gielskie sfery miarodajne nie przypisują 
większego znaczenia z tej przyczyny, że roz­
wiązanie problemu roparacyjnego leży wy- 
łącznie w rękach rządu amerykańskiego. —* 
Rząd amerykański zaś nie okazuje najmniej, 
szego zainteresowania dla tej kwestji i — jak 
wiadomo — postanowił nie brać udziału 
w konferencji ani bezpośrednio, ani pośre*

I dnio

Wojska chińskie opuszczają Mandżurię.
Londyn 30 grudnia. Donoszą, z Waszyngto­

nu. że poseł amerykański w Pekinie zawiado­
mił departament stain.it, iż wojska chińskie opu­
ściły CzinCzao i wycofały* się wogóle z całej 
Mandżur ji poza obręb „wielkiego muru". We­
dle innych informaicyj z Pekinu, wojska chiń­
skie wycofały się z Mandżurji na rozkaz mar­
szałka Czang Hsue Lianga. Postanowienie to 
wydane zostało przez niego w tym celu, aby 
odebrać Japończykom pretekst do rozszerzenia 
operacyj wojskowych na Chiny północne, a spe 
cjałnie w strefie Iinji kolejowej Czinczao— Pe­

kin. Rząd prowincjonalny chlńsld porostajó 
w Czinczao z małym oddziałem wojskowym.

ZAGINĄŁ W  KONSULACIE SOWTECKIM 
Charbin 30 grudnia. (PAT.). W  MandżurjS

panuje wielbi niepokój w związku z tajemni-* 
czem zniknięciem ks. Goan-Pu, wodza młodych 
Mongołów. Książe miał otrzymać z konsulatu 
sowieckiego wizę dto swej zony. Ostatnie miej* 
sec jego pobytu —  jak stwierdziło śledztwo —* 
bvT konsulat sowiecki. Przypuszczają, że chodzi 
tu o porwanie księcia na tle pńitycznem.

Yoshizawa przejeżdża przez Poiskąi Ważna Konferencja w Belwederze.

. Jan Kanty Swiętnicki
em. katecheta szkół miejskich 

w Krakowie, proboszcz w Hecznaro- 

* wicach ad Kęty, , ,

orzeiywszy lat 78, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Ps- 
nn dnia 30 ąrudnia 1931 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwtok z saii bocznej do- 
mn przedpogrzebowego na cmentarzu ra­
kowickim na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w  sobotę dnia 2-go stycznia 1932 
o godzinie 10 przed południem, na który 
to smutny obrzęd zaprasza się Przewiele­
bne Duchowieństwo, Kolegów Zmarłego 

i Wiernych.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w  poniedziałek dui* 
4 go stycznia 1032 o godzinie 9-tej _ rano
w  kościele parafialnym w Hecznarowicacb.

Warszawa, 30. 12. (PAT). Dzisiaj rano w dro 
dze z Paryża do Tokjo przejechał przez War­
szawę now-omianowany minister spraw zagrani­
cznych Japonji Joshizawa wraz z rodziną. Na 
dworcu głównym powitał ministra Joshizawę 
bawiący chwilow-o w Warszawie poseł Rzplitej 
Polskiej w Moskwie min. Patek oraz w imieniu 
ministra epraw zagranicznych, dyrektor gabine­
tu ministra Ezumłafcow&ki. Na dworcu obecny 
był poseł japoński iw Warszawie Kawa' z człon 
kam; poselstwa. Ministrowi Joehizawie, które­
mu rząd .polski ofiarował wagon salonowy, to­
warzyszy w podróży prz.ez terytorium Polski 
racica ministerstwa spraw zaganicznych Kału- 
ski.

Zaprzeczenie pogłosek o Cziczerinie-
Berlin (PAT). Biuro Wolffa komunikuje: 

w kilku dziennikach została powtórzona fanta­
styczna, pogłoska, z Moskwy o byłym komisarzu 
spraw zagranic/mych Oziczerinie. Jesteśmy upo 
ważni emi ze stromy sowieckiej do stwierdzenia, 
że pogłoski tę pozbawione są wszelkich pod­
staw. P. Gziezerin otrzymuje normalną pensję 
urzędniczą i żyje w warunkach wystarczają­
cych zupełne na utrzymanie.

U s t Gandhiego do w icekróla.
Londyn, 30 grudnia. Jak z Bombaju dono­

szą, Ganihi zwrócił się telegraficznie do wice­
króla Indyj z zapytaniem, czy ostatnie dekre­
ty wydane dla Bemgaljii prowomcyj północno- 
wschodnich mają być uważane za, zerwanie rzą­
du indyjskiego z, kongresem wszeehmdyjskrm. 
Dalej zapytuje Gandhi, czy wicekról życzy so­
bie, aby mu złożył wizytę iw celu omówienia 
dalszego rozwoju stosunków w Imdjach.

Finlandia chce pić!
Tylko 25 procent ludności za prohibicją.

Helsingfora, 30 grudnia. Wczoraj pierwszy 
dzień plebiscytu w  sprawie utrzymania kib znie 
6ienia prohibicji alkoholowej w* Fmlamdji minął 
spokojnie. Udział głosujących był specjalnie na 
wsiach bardzo mały z powodu wielkiej zawiei 
śnieżnej, która utrudniała, wszelką komunika­
cję. Z dotychczasowych wyników wczorajszego 
glosowania wynika, że tylko około 25 procent 
wyborców wypowiedziało się za utrzymaniem 
prohibicji. Plebiscyt kończy się dziś wieczór. 
Wrmik jego nie będzie ostatecznego rozstrzy- 
gnięoienrlecz raczej wskazówką, dla parlamentu, 
który na tej podstawie poweźmie ostateczną, de­
cyzję za luib przeciw prohibicji.

STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA

Berlin, 30 grudnia. Koło Mittenwalde naje­
chał na drzewo przydrożne samochód towaro­
wy wdozący kilkudziesięciu roliotr, ■ I,óu. Samo­
chód uległ rozbiciu przyczem 10 robotników od 
niosło ciężkie ram* i nmsiano ich przewieźć do 
sznitala

Warszawa, 30. 12. (Telef. wł.) Y» dnia 
dzisiejszym o godzinie 17. 30 rozpoczęła się 
w Belwederze konferencja, w której biorą 
udział: marsz. Piłsudski, min. Zaleski, wice. .
minister Beck, oraz poseł Rzplitej w Moskwie *
p. Patek. Konferencja dotyczy prawdopodob- I
nie sprawy paktu o nieagresji między Polską 
a Sowietami, /

Jak M a  spłacane zaległości
Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). Na 7 s ty w  j 

, ma wyznaczono w Ministerstwie Pra/cy konfe­
rencję w  sprawie uregulowania zaległości po- '
w.stałyoh na terenie przedsiębiorętw przemyśle .
wych. rolnych, rzemieślniczych i kupieckie! ■
z tytułu wkładsk przypadających instytucjom 
społecznwn. Konferencja grudniowa doprowa­
dziła do sprecyzowania postulatów sfer gospo­
darczych w sprawie spłat tych zaległości Po- 
stuflsty te zmierzają ku rozłożeniu zaległości 
r.a okres siedmiu Hat-, przyczm opłaty rozpo­
częłyby się dopiero po 24 miesiącach.

Wyłoniono dla zbadania tej sprawy 'dwie 
specjalne komisje, które przygotowały mate­
riał na, konferencję z 7 stycznia.

Skrócenie czasu pracy w fabrykach i 
monopolu tytoniowego.

Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). W  więJuwe- 
śei fabryk monopoilu tytoniowego w począt­
kach przyszłego rdku zostanie skrócony cza* 
procy z 5 do 4 dni w tygodniu. Skrócenie cza­
su pracy okazał-o się konieczne, z powodu 
zmniejszenia się konsumicji wyrobów tytonio­
wych. oraz z uwagi na konieczność uniknięcia 
redukcji pracowników -przy siłnem natężeniu 
bezrobocia.

KOMISARZ RZĄDOWY W  WILNIE.

Warszawa 30 grudnia. (Tel, wł-Y W  Wiln!# 
rozeszła się pogłoska o mającem nastąpić w 
niedalekim czasie rozwiązaniu rady miejskiej. 
Komisarzem byłby mianowany albo prof. W i­
told Staniewicz albo były starosta grodzki Iszo 
ra.

W alacy sis dom przysypał 10 robotników
Mediolan ,30 grudnia. W  Comigiiano w Al 

pach liguryjskich zawalił się nowy, n lewy koń 
czony jeszcze budynek 6-piętrowy, przysypując 
10 robotników. 6 robotników wydobyto z pod 
gruzów już ireżywych, a poza tem 4 rannych, 
w tem 3 ciężko. Przedsiębiorca budowlany zo­
stał aresztowany. u

, BEN HUR” TYLKO  W  KINIE „W AN D A"
Począwszy od dnia 31 bm. wspaniały fihn 

historyczny „Ben Hur" z Ramonem Novarro w 
roli głównej, wyświetlany będzie tylko w kino­
teatrze dźwiękowym,, Wanda" przy ulicy frw 
Gertrudy 5. Zaznaczamy, że filna ten, ze wzgię 
du na wysoką w*artość artystyczną, dozwolony 
jest dla młodzieży.
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■—  Zawsze odpowiedziała-z dumą córka.
Dzielnej kobiecie zrobiło się straszno- 

Nie chciała, by Agnieszka zawołała teraz 
Marksa do izby. gd y  szedł nie spojrzawszy 
w -okno, w  górę z próżnemi sankami. Nie 
chciała za żadną cenę, bała się go. Żegna­
jąc się prosiła nieśmiało: .,Daj mu te cyga­
ra". Resztę rzeczy, niosła z powrotem, czła­
piąc przez śniegi butami Agnieszki. A przy 
każdym kroku myślała:

—  Musze ulżyć doli ludzi, którzy noszą 
tak ciężkie buty.: Jeśli mi tylko pozwolą.

Gdy Marks zmęczony wrócił po robocie, 
wolał już od progu:

-—  Otwórz okno! Tu siedziała czarowni­
ca!

—  Cicho, nie mów tak dziko. —  prosi­
ła Agnieszka, wręczając mu ciemnobrunatne 
cygara Brissago.

Gniewał się dalej, ale zapalił zaraz je­
dno doskonałe cygaro- Odtąd codzień w y­
palał jedno, a w  ich wonnych niebieska­
wych obłoczkach dymu ulatniał się coraz 
bardziej gniew przeciw ofiarodawczyni,

X IV ,

Odtąd pani Agnieszka nie ustawała, 
w  prośbach usilnych, by młodzi c*boć na po­
łowę brzydkiego marca i niezdrowy kw ie­

cień sprowadzili się w  dolinę, obiecując 
przytem najlepsze, najdłuższe, najciemniej­
sze cygara. Brissago. Miejsca i zajęcia znaj­
dą się w dużem gospodarstwie Loebl i do- 
woli. A le Marks skoczył już przy pierwszym 
liście:

—  Czy matka oszalała? Ja nie pójdę 
w jarzmo jak Pilatus! N ie mówcie mi nawet 
o tern. Zostanę tu zawsze, zawsze, zawsze!

I za każdem „zawsze" kopał okutym bu­
tem w podłogę aż jęczały deski- Ale cygara 
Brissago palii z zapałem dalej. Listy nie­
zmordowanie przychodziły, a kiedyś w do­
pisku przeczytali nagryzmolone: „Pozdrojj
wienie także od Gerolda! P rzybyw ajcie!"

—  Te „litery kuleją tak samo jak sta- 
iy “ . —  szydził Marks i zadowolony ze swe­
go dowcipu zapalił ostatni© cygaro teścio­
wej.

Tymczasem wiosna nadchodziła gwałtów 
nie, z rozmaitemj kaprysami: z lodowatym 
„bise‘‘ i ciepłym „fóhnem"*), śnieżycą i roz­
topami, wiecznym hukiem lawin j wezbra­
nych potoków. Ale jaskółki świergotały już 
zawzięcie, a podczas cichych księżycowych 
nocy słychać było w pośród głazów ostre 
gw izdy świstaków.

—  Wiosna, wiosna! —  W ykrzykiwał 
Marks. Zacznie się wspinaczka i szarotki —  
w itaj Pilatusie!

-—  Zimno, zimno zostań; —  odpowiadały 
zsiniałe wargi Agnieszki. Zima: m ówiły jej

* )  „B ise“  (franc.), w iatr północny, zim­
ny; „fóhn“  odpowiednik naszego wiatru hal 
nego, południowy.

zapadłe policzki, żółte skronie, gleb 'ko za­
padłe oczy. Zima! krzyczało jej se"re i ści­
skało się smutno! Dopiero gdy zaczęła od­
czuwać w swem Jonie matki —  rodzicielki 
rozkoszne drganie jak bełkotanie źródła pod 
lodem, rzekła, kiedyś bezdźwięcznie ale z ci­
chą nadzieją: „Będzie wiosna"!

Któregoś dziwnie dusznego połuduia by­
ła Agnieszka w  specjalnie ciężkim, smutnym 
nastroju. Nie wiedziała dobrze co to było. 
Czy frśhn czy pulsowanie urodzajnej kw iet­
niowej roli. czy jej własnego lona —  czy 
gorączka, czy co. Słońce i wiatry zbyt gwał 
townie stopiły śniegi i wczoraj wieczorem 
wezbrane wody przerwały mur ochronny 
w KJeinmausli, a wartki ich prąd zmierzał 
prosto na domek. Zalało ogródek, n piwnice 
pełne były wody. Ale, dzięki Bogu. była to 
tylko woda i noc przyszła jasna- i zimna —  
niebezpieczeństwo na ten raz minęło. Strach 
jednak przed wezbranemu wodami czuła 
Agnieszka jeszcze we wszystkich członkach. 
P rzypływ  tak silnie uderzał w  budynek, że 
cały domek drżał, lampa kołysała się a 
obrazy spadały ze ścian. C-oby było. gdyby 
tak potok przyszedł pełen gruzu i kamie­
ni?

Fóhn w ył znowu dziko. Ze wszystkich 
oślepiająco jasnych ścian skalnych spływa­
ły  szumiące, nowopowstałe potoki albo sy­
pały się kamienie lawiny. Zdaw3io się, że 
całe góry są w  ruchu. Cały dzień i noc pra­
cował Marks przy pomocy chłopca i Sewery 
ny koło wyłomu, zrobionego przez potok 
Z pni, trzasek, piasku, gliny i darni stwo 
rzyłi potrójne obwarowanie, umocnione po­
tężnemu kamiennemu blokami. Zdawało się 
niepodobieństwem, by potok mógł przełamać 
tę przeszkodę.

Śmiertelnie zmęczony ale zadowolony

| wróoił Marks do iaby i rzucił się na kanapę.
'Agn ieszka tak wyczekiwała tej chwili! 
D zw on iły je j zęby z zimna J gorączki. Ale  

| broniła się przed nią 1 w  ciepłej wodzie 
umyła mężowi zziębłe, przemoczone nogi. 
0  jak  jej samej dobTze robiła ta letnia wo­
da! Nacierała jego długie, mocne, żylaste 
nogi —  potem osuszyła je. A  podniósłszy 
ku niemu głowę rzekła bojaźliwie:

—  Marksie, chodź ze mną. Zejdźmy w do 
liny. dopóki tutaj w  górach ni© zrobi się 
ładnie... Jestem chora!“

—  Przestań, żono! Teraz tu jest właśnie 
najładniej! j‘A

—  A  jak będzie nieszczęście ze mną i 
z dzieckiem?

—  Przy  mnie na.pewno —  nie! Agniesz 
ko musisz mi tylko ufać. Tak jak w  tym 
galopie naszego pierwszego dnia Jak to 
szło doskonale!... To  te listy tam i napowrót 
chodzące, te ciągłe pozdrowienia i czułości 
—  czynią cię słabą. Porzuć t-e głupstwa ? 
w ięcej zaufania miej do mnie, kobieto!

A  tymczasem ten bohater godzien zaufa­
nia pozwalał chorej żonie ogrzewać sobie i 
nacierać stopy. Nagle poczuł gorący, gwał­
towny pocałunek na nodze, chciał się zer­
wać —  ale Agnieszka tuż przy nim uderzyła 
głową o podłogę. Na szczęście prędko od­
zyskała przytomność, wyjaśniając, że zem­
dlała z powodu gorąca w izbie. Czuję się 
nieźle, nic jej właściwie nie brakuje, trochę 
jest słaba. T z zatroskaną miną zaprzeczała 
wszelkim obawom przeszłym i przyszłym, 
tłumaczyła sio i usprawiedliwiała Marks 
uwierzył. A le nazajutrz przyszedł wuj- 
doktór i rzucił bezwzględnie Marksowi 
w  twarz:

(D alszy c iąg nastąpi

OBRAZKI KOLĘDOW I i
piękne, (anie, duli) wybór.

100 szt. zł. 1-20, V50. 2 — . 2-20, 2-50, S'— , 3’50, 
4*— , 4-50, 5"— , 6 — , 7 51), 10-— .

na Zadanie wzory — gratis.
Różańce 
Książeczki

Mai. Hnfl
gumowana dla P. T. Księ, 
ży, bializna, rękawiczk:- 

skarpetki, kapelusze 
poleca

i RsSmiii
Krabów, Floriańska 45

tuzin zł. 3 ’— , 3-60, 4 ’—  1 t. d.

do modlenia od 25 groszy 

p o le c a :

S t a & l f ó ł d W  R a n ,  Kraków, S ławkow ska 4 .

WISLNA 8.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

n, i i i !  iran
K J A K O W , R  K O W A L S K I

POLECA:
Płótna blałifn lw M  i pościelowe, bielizna męska i damska, obrusy, rę 
•zn ik ł, chusteczki, ie iarkl, kapy, firanki, koce, kołdry, sienniki, wypraw­
ki szkolne. CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE, “ LOTNA LNIANE KOŚCIEL­
NE i do haftu. Ciepła bielizna trykotowa, swstry, POŃCZOCHY, SKAR­
PETKI, FARTUSZKI, KRAWATY, kołnlarza, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
krój i wykonania b a r d z a  s o l i d n a .  Do wypraw wszelki* gatunki 

płóden batyst., opali, zefirów  
Ceny niskie Wielki wybór

« ę c e 8 « c a c t a c f l i t c o c c c c c e c M o c c * « « e c a c a c a t c c a o « c ę 4 *• *
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TOW ARY
Kolonialno - spożywcze

wina krajowe i zagraniczne, miody pitne, wódki, 
koniaki, likiery i rumy, oraz owoce świeże w  wiel­
kim wyborze poleca po przystępnych cenach

K a z im ie rz  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L . 49. 

Praw dziw y czysty m ió d  g ó r s k i  1 k g . Z t. 2*00.
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s & f ó u p n a c f i  to w a r u
f i o n i o h f i r a ć  s i ę  n a  o ^ f a i z a I q c y c A  s i c

iv „GłosieJlatodu»»*•

f i k r a d z l o i ą  książecz- 
^  k ę  wojskowa wysta­
wioną przez P. K. U. Wa­
dowice na nazwisko Leo­
pold Geller unieważniam

Poszukuję
25 -  3 0 ,0 0 0  z ło t jc h  
na I. hipotekę

w Zakopanem,
dam wysoki p ro c e n t  

i prowizję.
Zgłoszenia „Głos Narodu* 
w Krakowie „Pewność*

f ^ h ł o p a k ,  ukończone
^  4 eimnazjalne poszu- 
ie praktyki z całym utrzy­
maniem, zgłoszenia do 
Głosu Narodu pod „Pro­
wincja*

Ha Gwiazdkę!
Najniższe ceny!!
Kapelusze, Krawaty, Ko­
szule, Szafa, Pullorery, 
S w a a t e r y  Zł. 4*80, 
Bielizna ciepła, Ręka­
w iczki, Skarpetki, To­

rebki damskie.

Au Bon Marchć
Kraków, Szpitalna 11.

Na rok 1932

Kalendarze fenmwe
blokowa, portfelowe

po leca :

MICHAŁ SŁOMIANY
Kraków, Sławkowskie 24  

TELEFON 117441%

Księgarnie Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
posiada jeszcze na składzie i poleca;

P a m i ę t n i k  Kursu Duszpasterskiego, urządzonego
w  Krakowie w  dn. od 5 —  9 listopada 1928. zł. 8 —

Księga Pamiątkowa Kursu Katechetycznego w  Krako-
wie od 9 —  12 kwietnia włącznie, 1929 r. ,  10—

Pr*y zamówieniach zamiejscowych do cen 
powyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty 
pocztowej. Wysyłka odwrotna.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleoa kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub n* raty.

r

N I K IE L

dęte I smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrument# naprawia, zestra|a  
kupuje lub wymienia na nowe

J
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porady trzy zakładaniu 
pletowinio zespołów orkiestrslnycb adzielc 

bezpłatnie.
Komplet instrumentów dętych używanych 

tanio do aprzedania.

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła 1

W
Kraków, ul. św Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany:
cena z 1 2 '— zł. zniżona na zł. 6 ’ —
egz. w  ozdobnej oprawie: 
eona z IB 1— zł. zniżona na zł. 9' —

Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry 2 dołącze­
niem zł. 1 —  na porto.

SB:

ZflKŁAO WITRAŻOWA-SZKLARSKI
F'8 T. Zajdzikowskl Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach ne rsty

Ceny 60*/o niższe niż wszędzie.

f i r m a

III LIAN JURKIEWICZ
MraSiów, naiu RgneH L. o.
poleca najtaniej i najładniejsze

O B R A ZK I K O LĘ D O W E
(dla porównania prosimy zażądać wzorów 
i cenni:,ów, które bezpłatnie wysyłamy). 
Mszały, B rew ia rze , Kanony, Am­
pułk i, Figury artystyczne1, do szopek Bo­
żego Narodzenia. K słą łk t do Nabożeń­
stwa, Kan tyczki, Kalendarze. Obrazy św- 
Lichtarze, Pasyjki, Kropielniczki. Medaliki, 
Łańcuszki, Vota, srebrne i złote. W y- 
roby skórkowe oraz ogromny wybór  

Galanterji Gwiazdkowej.

Wydawca, za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef W u d u to s k t  Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka,


